
S. Singh z wizytą 
w naszym kraju

Dziś przybywa do Polski mi 
nister spraw zagranicznych 
Republiki Indii — Swaran 
Singh.

Złoży on oficjalną wizytę 
w naszym kraju na zaprosze­
nie ministra spraw zagranicz 
nych Stefana Olszowskiego.

PAP

Minister J. Kaczmarek
IEŁ H PD L5KI

w Poznaniu
Sprawom kompleksowego 

rozwoju badań naukowych 
oraz wyższych uczelni Pozna­
nia, poświęcona była wczoraj­
sza wizyta w stolicy Wielko­
polski ministra nauki, szkol­
nictwa wyższego i techniki 
prof. dr. Jana Kaczmarka.

Minister spotkał się rano z 
przedstawicielami władz par­
tyjnych i administracyjnych 
województwa oraz Poznania, a 
następnie z pracownikami Od­
działu Poznańskiego Polskiej 
Akademii Nauk. Podczas te­
go ostatniego spotkania, zapo­
znano min. J. Kaczmarka z 
kierunkami rozwoju i tematy­
ką badań prowadzonych przez 
Oddział Poznański PAN.

Minister przybył następnie 
do Uniwersytetu im. A. Mic­
kiewicza, gdzie przysłuchiwał 
się egzaminom wstępnym na 
kierunki filozoficzne oraz zwie 
dził wystawę wydawnictw 
UAM.

Na posiedzeniu Kolegium
Dokończenie na str. 2

Spotkanie w KW PZPR

Gratulacje dla piłkarzy
trenerów i działaczy Lecha

Wiele miłych słów i gratulacji dla piłkarzy, trenerów 
oraz działaczy Lecha, z okazji awansu drużyny piłkarskiej 
tego klubu do I ligi, padło »*czoraj na spotkaniu z Sekre­
tariatem KW PZPR w Poznaniu.
W swoim wystąpieniu se­

kretarz KW Jan Pawlak pod­
kreślił, że awans piłkarzy Le­
cha do ekstraklasy, przyjęty 

Do przypyrych na spotkanie w 
KW PZPR piłkarzy przemawia se

kretarz Jan Pawlak.
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został z ogromną radością 
przez całe społeczeństwo Wiel 
kopolski. które od wielu już 
lat czekało na swego repre­
zentanta w gronie najlepszych 
drużyn krajowych. Sukces ten 
przyjęto też z uznaniem w ca 
łym kraju, o czym najlepiej 
świadczą setki telegramów 
gratulacyjnych, nadchodzą­
cych do Poznania ze wszyst­
kich zakątków Polski. J. Paw 
lak złożył zespołowi piłkarskie 
mu i jego opiekunom serdecz 
ne gratulacje, życząc im jedno 

7 cześnie aby w zbliżających się 
rozgrywkach I ligi grali tak 
dobrze, jak w minionym sezo­
nie.

Głos zabierali także sekre­
tarze — Tadeusz Grabski i Je 
rzy Wojtecki, którzy również 

- skierowali pod adresem lechi- 
tów słowa uznania, deklaru­
jąc na przyszłość, dalszą po­
moc tak ze strony władz par 
tyjnych jak i administracyj­
nych. Obaj mówcy podkreślili, 
że kibice, których — jak udo­
wodniły ostatnie mecze Lecha 
w II lidze — mamy bardzo 
dużo, oczekują od piłkarzy co 
najmniej utrzymania się w 
ekstraklasie, a w przyszłości 
marszu w górę tabeli.

Prezes KKS Lech Wacław 
Drab przedstawił p'anv piłka­
rzy na najbliższe dni, dzielące

Dyskusja nad programem mieszkaniowym

Pierwszy dzień obrad
plenarnego posiedzenia Sejmu

O godz. 14.30 rozpoczęły się wczoraj obrady pierwszego 
dnia plenarnego posiedzenia Sejmu PRL. Jest to piąte ple­
narne posiedzenie, pierwszej sesji VI kadencji Sejmu. W 
ławach Rady Państwa zajęli miejsca jej członkowie z prze­
wodniczącym Rady — Henrykiem Jabłońskim. Obecni byli 
członkowie gabinetu z prezesem Rady Ministrów Piotrem 
Jaroszewiczem. Wśród posłów— Edward Gierek.
Po otwarciu obrad przez 

marszałka Sejmu Stanisława 
Gucwę poseł Edward Babiuch 
(PZPR) przedstawił w imie­
niu klubu poselskiego PZPR 
— poselski projekt uchwały 
Sejmu PRL o perspektywicz­
nym programie mieszkanio­
wym.

Z kolei pos. Dyzma Gałaj, 
popierając w pełni w imieniu 
klubu poselskiego ZSL przed­
stawiony Izbie poselski pro­

ich od inaugurującego nowy 
sezon meczu z Legią Warsza­
wa, a które spędzą na obozie 
w Wągrowcu. Mówił też o za

S. Olszowski uda je się do Rumunii
Na zaproszenie ministra spraw 

zagranicznych Rumunii Corneliu 
Manescu, 10 bm. udaje się z ofic­
jalną wizytą przyjaźni do bratniej 
socjalistycznej republiki, członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
minister spraw zagranicznych PRL 
— Stefan Olszowski.

F. Castro na Białorusi
I sekretarz KC Komunistycznej 

Partii Kuby, premier rządu kubań 
skiego, Fidel Castro — który prze 
bywa z oficjalną wizytą w ZSRR 
— odleciał z Moskwy do Mińska, 
stolicy Białorusi. Na lotnisku Wnu 
kowo gościa żegnali sekretarz ge­
neralny KC KPZR. Leonid Breż­
niew, przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, Nikołaj 
Podgorny, premier ZSRR Aleksiej 
Kosygin i inne osobistości.

Gromyko w krajach Beneluxu
Minister spraw zagranicznych 

Związku Radzieckiego, Andriej 
Gromyko opuścił w środę rano 
Moskwę i udał się do Holandii, 
która będzie pierwszym etapem 
jego wizyty w trzech krajach Be- 
neluxu.

Zdaniem obserwatorów, proble­
my europejskie, a przede wszyst­

jekt uchwały Sejmu o perspek 
tywicznym programie mieszka 
niowym, przedstawił sytuację 
mieszkaniową na wsi.

Poseł scharakteryzował na­
sze dotychczasowe osiągnięcia 
na tym polu oraz określił po­
trzeby mieszkalnictwa na wsi.

Następnie przemawiał — w 
imieniu klubu poselskiego SD 
— pos. Piotr Stefański. Powie 
dział on, że przedstawiony Iz­

mierzeniach klubu związanych 
z obchodami 50-lecia istnienia 
klubu oraz budową kombina­
tu sportowo-rekreacyjnego 
przy ul. Bułgarskiej. W imie­
niu zawodników kapitan ze­
społu Janusz Stępczak podzię

Dokończenie na str. 5

kim przygotowania do konferencji 
w sprawie bezpieczeństwa będą 
głównym tematem rozmów mini­
stra Gromyki.

Porozumienie ZSRR - NRF
Minister handlu zagranicznego 

ZSRR, Nikołaj Patoliczew oraz mi 
nister gospodarki i finansów NRF, 
Karl Schiller, podpisali w środę 
w Bonn długoterminowe porozu­
mienie o wymianie towarowej i 
współpracy gospodarczej obu kra­
jów. Rokowania, które doprowa­
dziły do zawarcia porozumienia, 
zostały zakończone w Moskwie w 
kwietniu br.

Ofensywa sił wyzwoleńczych
W Wietnamie Południowym w 

dalszym ciągu notuje się dużą licz 
bę akcji ofensywnych sil wyzwo­
leńczych. Rzecznik wojskowy w 
Sajgonie stwierdził w środę rano, 
że w ciągu minionej doby nastą­
piło 137 ataków na stanowiska 
wojsk południowo wietnamskich. 
Ożywienie walk nastąpiło też w 
rejonie sajgońskim.

Dalsze zamachy w Ulsterze
W środę rano na przedmieś­

ciach Belfastu znaleziono zwłoki 
dwóch młodych mężczyzn. Tak 
więc liczba ofiar skrytobójczych 
morderstw w Ulsterze — od chwi 
li ogłoszenia „rozejmu" przez 
skrzydło tymczasowych IRA — 
wzrosła do dziewięciu.

Prezydent Indii w Jugosławii
W środę rano z 5-dniową wizy­

ta oficjalną przybył do Belgradu nych krajów

bie projekt ma za sobą popar 
cie wszystkich członków 
Stronnictwa Demokratycznego. 
Poseł przypomniał, że — zgod 
nie z uchwała VI Zjazdu 
PZPR — program rozwoju bu 
downictwa mieszkaniowego 
ma kluczowe znaczenie żarów 
no dla poprawy warunków ży 
cia ludności, jak i prawidło­
wego kształtowania się polity 
ki społecznej. .

Sejm — na wniosek Kon­
wentu Seniorów odesłał przed 
stawiony Izbie poselski pro­
jekt uchwały o perspektywicz 
nym programie mieszkanio­
wym do sejmowych komisji: 
Budownictwa i Gospodarki Ko 
munalnej oraz Planu Gospo­
darczego. Budżetu i Finansów 
— w celu wspólnego rozpa­
trzenia z zaleceniem, aby ko­
misje te zaprosiły przedstawi 
cieli innych zainteresowanych 
komisji sejmowych do udziału 
w rozpatrzeniu projektu.

W drugim punkcie .porząd­
ku obrad przedstawiono Izbie 
sprawozdanie sejmowej Komi­
sji Planu Gospodarczego, Bu­
dżetu i Finansów o sprawoz­
daniach, -rządu z wykonania 
narodowego planu gospodar­
czego i budżetu państwa wraz 
z wnioskiem Najwyższej Izby 
Kontroli w przedmiocie abso­
lutorium dla rządu za okres 
od 1 stycznia 1971 do 31 grud 
nia 1971 r.

Głos w tej sprawie zabrał 
prezes NIK — Mieczysław Mo 
czar. Kończąc swe wystąpienie

Dokończenie na str. 2
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Jak i co będziemy budować?
Na stronie trzeciej dzisiejszego wydania publikujemy kolej­

ne odpowiedzi na pytania z kontynuowanego przez „Głos” 
cyklu „FORUM — opinii, pytań 1 odpowiedzi".

Tym razem pytania i odpowiedzi dotyczą sprawy powszech­
nego budownictwa mieszkaniowego. Pytania nadesłali nam 
czytelnicy, a odpowiedzi na nie udziela sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu — Tadeusz Grabski.

prezydent Indii Vaharaglri Ven- 
kata Giri. Na lotnisku w Belgra­
dzie został powitany przez prezy­
denta Jugosławii Joslpa Broz-Ti- 
to i inne osobistości.

Pamiętniki marszałka Koniewa
Wydawnictwo „Nauka" wydało 

„Notatki dowódcy frontu" marsza! 
ka Iwana Koniewa, opisujące wy­
darzenia wojenne w latach 1943 — 
44. Iwan Koniew, bezpośredni uczę 
stnik wydarzeń był wtedy dowód­
cą Pierwszego Frontu Ukraińskie­
go. W swej książce opowiada on 
m. in. o słynnych bojach pod Kur 
skiem, kiedy wojska radzieckie 
przejęły inicjatywę strategiczną w 
swe ręce, i przeszły do generalnej 
ofensywy, która doprowadziła do 
ostatecznego pogromu faszyzmu.

Uznanie dla polskiego eksperta
Cesarz Etiopii Haile Selassie 

przyjął 4 bm. na audiencji pożeg 
nalnej polskiego eksperta dr. M. 
Paszyńskiego, który przez 5 lat 
był doradcą ministra przemysłu i 
handlu. Cesarz w uznaniu zasług 
wręczył Paszyńskiemu pamiątko­
wy złoty medal.

Spotkanie geografów
W Warszawie odbyło się spotka 

nie delegacji komitetów narodo­
wych Międzynarodowej Unii Geo­
graficznej z CSRS, NRD, Rumunii, 
Węgier, ZSRR i Polski.

Zdecydowano w czasie spotkania 
zorganizować w przyszłości współ 
ne badania instytutów geograficz- 

socjalistycznych w

Sekretarz generalny ONZ 
przybył do Polski

Na zaproszenie rządu PRL przybył wczoraj do Polski z 
oficjalną wizytą sekretarz generalny Organizacji Narodów 
Zjednoczonych — Kurt Waldheim.

Program 4-dniowej wizyty 
przewiduje spotkania sekreta­
rza generalnego ONZ z czo­
łowymi osobistościami polski­
mi, a także rozmowy politycz 
ne dotyczące aktualnych pro­

blemów międzynarodowych, 
współpracy Polski z ONZ oraz 
zbliżającej się XXVII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego Naro­
dów Zjednoczonych.

Powitanie Kurta Waldheima 
odbyło się w godzinach połud 
niowych na warszawskim lot­
nisku Okęcie. Sekretarza ge­
neralnego ONZ, któremu to­
warzyszy m. in. jego zastępca 
— Bohdan Lewandowski, po­
witali: minister spraw zagra­
nicznych — Stefan Olszowski

zakresie rozwoju i ochrony środo 
wiska człowieka oraz badania nad 
strukturą przestrzeni społeczno- 
ekonomicznej tych krajów. Usta­
lono także program prac na naj 
bliższe lata.

Imprezy polskie w Brazylii
Ostatnio odbyły się w Kuryty- 

bie dwie polskie imprezy. W 
dniach od 21. 6. 72 do 5. 7. 72 r. 
czynna jest tu wystawa malarstwa 
dzieci polskich. Cieszy się ona 
wielkim powodzeniem u publiczno 
ści oraz uzyskała pochlebne oceny 
miejscowej prasy i telewizji. 1 lip 
ca towarzystwo polonijne zorgani­
zowało wspólnie z konsulatem 
PRL imprezę pod nazwą: „Spot­
kanie z polską sztuką".

Obsunięcie ziemi w Japonii
Na miasteczko Szigeto w połud­

niowej Japonii obsunęło się zbocze 
górskie, niszcząc je w znacznym 
stopniu. Pod zwałami ziemi zginę 
ło wiele osób. Liczba ofiar nie 
jest jeszcze znana; 60 osób uzna­
no za zaginione. Są to głównie 
członkowie ekip ratowniczych, któ 
rzy poszukiwali ofiar poprzednie­
go, niewielkiego obsunięcia się 
ziemi.
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i wiceminister tego resortu — 
Stanisław Trepczyński.

O godzinie 12.20 sekretarz 
generalny ONZ złożył w gma­
chu MSZ wizytę ministrowi 
spraw zagranicznych — Stefa-

5 bm. przybył do Polski na za­
proszenie rządu PRL z oficjalną 
wizytą sekretarz generalny Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych — Kurt Waldheim. Na war­
szawskim lotnisku Okęcie powi­
tali go: minister spraw zagra­
nicznych PRL Stefan Olszowski 
i wiceminister tego resortu Sta­
nisław Trepczyński. Na zdjęciu: 
podczas powitania — Kurt Wald 
heim (z lewej) I Stefan Olszow­

ski.
CAF — Langda — telefoto

nowi Olszowskiemu. W rozmo 
wie wziął udział wiceminister 
— Stanisław Trepczyński.

Krótko potem w Pałacu w 
Jabłonnej min. Stefan Olszow 
ski wydał śniadanie na cześć 
Kurta Waldheima.

Ze strony polskiej na śniada 
nie przybyli: minister handlu 
zagranicznego — Tadeusz Ole 
chowski, zastępca przewodni­
czącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów — ‘Hen 
ryk Kisiel, wiceminister spraw 
zagranicznych — Stanisław 
Trepczyński. ambasador Euge 
ninsz Kulaga, dyrektor Polskie 
go Instytutu S^raw Miedzyna 
rodowych — Marian Dobro-

Dokończenie na str 2

P. Messmer nowym 
premierem Francji

We środę, po posiedzeniu ga­
binetu francuskiego sekretarz 
prasowy prezydenta Pompidou 
oznajmił dziennikarzom, że 
premier Jacąucs Chaban-Del- 
mas złożył dymisję swego ga­
binetu. Prezydent przyjął dy­
misję składając jednocześnie 
premierowi podziękowanie za 
„dzieło dokonane w ciągu 
trzech lat”.

W godzinach popołudnio­
wych zakomunikowano, że sta­
nowisko premiera nowego rzą­
du prezydent powierzył Pierre 
Messmerowi, dotychczasowemu 
ministrowi stanu do spraw de­
partamentów i terytoriów za­
morskich. (PAP)

£ a S CJ DA
Polska będzie pod wpływem 

wyżu, tylko na zachodzie zazna­
czy się wpływ zatoki niżowej. 
Przewiduje się zachmurzenie nie­
wielkie i umiarkowane, na zacho­
dzie skłonność do burz i przelot­
nych opadów. Temperatura maksy 
malna w granicach od 23 do 28 st. 
Wiatry słabe, chwilami umiarko­
wane z kierunków południowych.



Więcej wędlin, serów, masła, piwa i koncentratów KRONIKAKwestia mieszkaniowa
to zadanie najpilniejsze Przemysł spożywczy w I półroczu Rozstrzygnięto konkurs

Skrót przemówienia E. Babiucha
Projekt uchwały Sejmu o perspektywicznym programie 

mieszkaniowym — przedstawiany w imieniu klubu poselskie­
go PZPR — stanowi dorobek wielomiesięcznych prac. Ogól­
ne założenia tego programu znalazły się w uchwałach 
Zjazdu partii, wreszcie — już w skonkretyzowanej postaci 
— w uchwale V Plenum KC. Założenia programu były dys­
kutowane w szerokich kręgach społeczeństwa.

W odczuciu obywateli — i ta 
kie jest również stanowisko na 
szej partii — rozwiązanie kwe 
stii mieszkaniowej stanowi 
wśród zadań społecznych, za­
danie najważniejsze. Warunki 
mieszkaniowe wywierają bo­
wiem istotny wpływ na poziom 
życia społeczeństwa, decydują 
w wielkiej mierze o dobroby­
cie, o stabilizacji i rozwoju ro 
dżiny.

Realizacja założeń progra­
mu, wymaga podwojenia obec 
nych rozmiarów budownictwa 
i osiągnięcia poziomu wyraża­
nego wskaźnikiem 12 — 13 no 
wych mieszkań na tysiąc lud­
ności rocznie. Patrzymy na 
kwestię mieszkaniową głębiej 
i wszechstronniej. Widzimy w 
niej warunek niezbędny dla 
socjalistycznego rozwoju naro

K. Waldheim
w Polsce

Dokończenie ze str. 1 
sielski oraz wyżsi urzędnicy 
MSZ.

W cząsie śniadania przemó­
wienia wygłosili: Stefan Ol­
szowski i Kurt Waldheim.

W pierwszym dniu pobytu 
w naszym kraju K. Waldheim
zwiedził Warszawę.

Wieczorem sekretarz 
ralny ONZ obecny był 
lowym przedstawieniu

gene- 
na ga- 
sztuki

Ernesta Brylla — „Na szkle 
malowane” w Teatrze Polskim. 

PAP

Newa wyspa
Vistula

Wielkiej Brytanii przybyła 
nowa wyspa. Otrzymała ona 
w niedzielę oficjalną nazwę 
Vistula i wpisana została Jo 
brytyjskiego rejestru ziemskie­
go pod oficjalnym numerem 
5001.

Nową miniaturową wysepkę 
brytyjską wybudował na rze­
ce Gipping w miejscowości 
Needham Market pod Ipswich 
osiadły tutaj Polak, Jan Śnie- 
chowski, przepisując „oosiad- 
łość” swej córce. (PAP)

Poszukiwanie świadków
W Wilczych Laskach pow. Szcze

finek 
Kreis 
został

(niem. nazwa Wulfflatzke.
Neustettin) jesienia 1943 r.

du i jego socjalistycznej inte­
gracji.

Projekt uchwały zawiera nie 
zbędne zobowiązania i zalece­
nia dla rządu. Kompleksowy 
charakter programu mieszka­
niowego wymaga stworzenia 
przemysłu mieszkaniowego. Po 
winien on objąć i zintegrować 
zdolności produkcyjne różnych 
przemysłów, pracujących dla 
budownictwa. Uchwała zobo­
wiązuje rząd do stałej analizy 
wszystkich czynników, które 
mogą przyspieszyć poprawę wa 
runków mieszkaniowych. Za­
daniem Sejmu będzie systema 
tyczne współdziałanie z rządem 
w tej dziedzinie.

Po raz pierwszy w dziejach 
postanawiamy rozwiązać za 
życia jednego pokolenia kwe­
stię mieszkaniową, zbudować 
w ciągu niespełna 20 lat drugą 
Polskę.

Naczelną cechą nowej polity 
ki mieszkaniowej winno być 
godzenie potrzeb doraźnych z 
celami perspektywicznymi. Oby 
watele w coraz szerszym zakre 
sie powinni mieć możliwość 
uzyskania mieszkań w formie 
własności osobistej. Oznacza 
to stały wzrost udziału budów 
nictwa indywidualnego i spół 
dzielczego. Odpowiednie orga­
ny państwowe powinny zapew 
nić poczucie stabilizacji budu­
jącym indywidualnie i człon­
kom spółdzielni mieszkanio­
wych oraz stałość obciążeń fi­
nansowych. Budownictwo rad 
narodowych powinno spełniać 
rolę budownictwa socjalnego.

Perspektywiczny program 
mieszkaniowy nakłada szcze­
gólne obowiązki na rady naro 
dowe i spółdzielczość mieszka 
niową.

Jesteśmy przekonani o jego 
realności. Po odrzuceniu błęd­
nych koncepcji, nastąpiła owoc 
na aktywizacja produkcyjna, 
rozwinęły: się inicjatywy spo­
łeczne. Mamy wytyczony przez 
VI Zjazd partii dynamiczny 
program rozwoju kraju i rea­
lizujemy go z wiarą w wielkie 
możliwości socjalistycznej oj­
czyzny.

Dobitnym dowodem wiel­
kich możliwości był przebieg 
ostatnich narad aktywu partyj 
nego w województwach za­
chodnich i północnych nasze­
go kraju. Wyniki dotychczaso­
wej realizacji planu pięciolet­
niego świadczą, że ofiarność 
klasy robotniczej i całego spo 
łeczeństwa pozwalają ufnie pa 
trzeć w przyszłość. (PAP)

przez
nochodzacy

gestapo powieszonv 
najprawdopodobniej

z Poznańskiego Polak o imieniu 
Bolesław. wówczas w wieku oko 
ło 30 lat, który jako żołnierz we 
wrześniu 1939 dostał sie do obozu
Jcnicckieeo Czarnem (Stalag
II B Hammerstein). skąd po tzw. 
zwolnieniu z niewoli skierowano 
go jako cywilnego robotnika przy 
musowego do pracy na gospodar-
stwie rolnym 
kach.

Wilczych Las-

Kto posiada jakieś wiadomości 
o osobie powieszonego Polaka i 
jego tragicznym losie, winien o 
tvm zawiadomić Okręgowa Ko­
misję Badania Zbrodni Hitlerow- 
■skich w Koszalinie, ul. Lampego

HUMOR I SATYRA

\ — Czy wierzysz, że ja byłem $ 
’ kiedyś pilotem akrobatycz­

nym?

imiimniimiiminniiił
Dzlslelszy serwis Informacylny 
opracował Zbyszek Kruszona
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Z jakimi efektami ekonomicznymi zamknęliście pierwsze 
półrocze waszej działalności produkcyjno-ekonomicznej? — 
oto jednobrzmiące pytanie jakie zadaliśmy kilku kierowni­
kom i dyrektorom zakładów przemysłu spożywczego Pozna­
nia i woj. poznańskiego. Uzyskane odpowiedzi świadczą* że 
wymienione niżej przedsiębiorstwa, w mniejszym lub więk­
szym stopniu, zakończyły półrocze 1972 z dobrymi wynika­
mi, wszystkie dały zwiększoną produkcję towarową na ry­
nek krajowy i na eksport.

notowujemy fakt, że załoga 
Poznańskich Zakładów Piwo­
warskich przekroczyła półrocz 
ny plan produkcji. Zamiast 
planowanych 377 tysięcy hek-
tolitrów, wyprodukowała

Posiedzenie Sejmu
Dokończenie ze str. 1 

powiedział on, że Najwyższa 
Izba Kontroli wnosi o udzie­
lenie rządowi absolutorium za 
okres od 1 stycznia 1971 do 31 
grudnia 1971 r.

Po przerwie pos. Alojzy Me 
lich (PZPR) — w imieniu Sej­
mowej Komisji Planu Gospo­
darczego, Budżetu i Finansów 
— przedstawił sprawozdanie 
tej komisji z wykonania naro 
dowego planu gospodarczego i 
budżetu państwa w 1971 r.

Pos. Leon Janczak — prze­
mawiając w imieniu klubu po 
selskiego ZSL — zgłosił po­
parcie swego klubu dla wnio­
sku w sprawie zatwierdzenia 
sprawozdania rządu za rok 
1971.

Pos. Witold Jankowski 
(„PAX”) podkreślił, że szcze­
gólne znaczenie minionego ro­
ku polega przede wszystkim 
na tym, iż przyniósł on podję­
cie polityki dynamicznego i 
harmonijnego rozwoju kraju.

Pos. Tadeusz Myślik („Znak”) 
podkreślił, iż w nowej polityce 
społeczno-ekonomicznej partii 
i rządu odczytujemy to, co jest 
dla wszystkich wspólne: tros­
kę o człowieka o jego dobro- 
•byt i rozwój.

Ostatni w środowej dysku­
sji nad sprawozdaniem sejmo­
wej Komisji Planu Gospodar-

Załoga Poznańskich Kon­
centratów Spożywczych „Ami­
no” plan półroczny zrealizo­
wała w 108,7 proc., a plan 
sprzedaży w 101,1 procent, do 
starczając na rynek 8 tysięcy 
ton różnego rodzaju wyrobów 
w swojej specjalności. W ra­
mach akcji „20 miliardów’1 zo 
bowiązania „Amino” opiewa­
ją na sumę 70 min zł, a wy­
konanie tego zobowiązania 
przekracza już 50 procent.

Załogi 16 zakładów podleg- 
głych Wojewódzkiemu Zjedno 
czeniu Przedsiębiorstw Spo­
żywczych Przemysłu Tereno­
wego plan produkcji wykona­
ły w 105,6 proc. Wartościowo 
przewidywano w planie pro­
dukcję za 615 min zł, zrealizo 
wano natomiast za 650 min zł. 
Zobowiązanie w akcji ,>20 mi 
liardów” załogi wykonały już 
w ponad 50 procentach.

Załogi przedsiębiorstw zgru­
powanych w Zjednoczeniu 
Przemysłu Mięsnego założenia 
planowe pierwszego półrocza 
wykonały ze znaczną nadwyż­
ką. Np. plan produkcji wę­
dlin wykonano w 112,8 pro­
cent, dając na rynek krajowy 
o 25 procent towarów więcej,

391 000 hl piwa, przekracza­
jąc zadania o 5,8 procent. 
Wkład załogi tego zakładu do 
puli „20 miliardów” już w I 
półroczu wynosi 14 min zł.

Poważnymi osiągnięciami 
mogą się pochwalić załogi 
mleczarni wielkopolskich. W 
skali okręgu skupiono 322 min 
litrów mleka tj. o 20 procent 
więcej niż w analogicznym o- 
kresie roku ubiegłego, a o 6.5 
procent w stosunku do pół­
rocznego planu. Masła wypro 
dukowano o 26 procent więcej 
niż w ubr. (7962 tony), a se­
rów dojrzałych o 12 procent 
więcej. Sprzedaż rynkową pro 
duktów mleczarskich pod 
względem wartościowym oce­
niono w I półroczu br. na 1,5 
mld zł, czyli o 21 procent wy 
żej niż w I półroczu 1971. 
Swój wkład do puli >,20 mi­
liardów” załogi naszych mle­
czarni zrealizowały już w 
50,5 proc. (38 min zł). (kj)

niż w pierwszym półroczu
1971 r.

Piwo, to napój bardzo popu 
larny w okresie letnich upa­
łów. Z zadowoleniem więc od

czego, Budżetu Finansów
głos zabrał pos. Zygmunt Fili­
powicz („ChSS”).

Scharakteryzował on klimat 
społeczny w jakim przebiega­
ło realizowanie planowych za­
dań gospodarczych i społecz­
nych w 1971 r. podkreślając, iż 
rząd zawsze na pierwszym 
miejscu stawiał człowieka i 
jego potrzeby.

O godz. 18.35 zakończyły się 
obrady pierwszego dnia ple­
narnego posiedzenia Sejmu.

PAP

Przed Zlotem Młodych 
Przodowników

Tanaka
premierem Japonii?

Znany polityk, Kakuei Ta­
naka został we wtorek wybra 
ny przewodniczącym rządzą­
cej partii liberalno-demokra­
tycznej. Zgodnie z procedurą 
oznacza to automatyczną no­
minację na stanowisko premie 
ra Japonii na trzy następne 
lata. (PAP)

W Łodzi trwają przygotowa 
nia do zbliżającego się Ogólno 
krajowego Zlotu Młodych 
Przodowników Pracy i Nauki. 
M. in. trzy tutejsze fabryki 
jedwabnicze: „Południowa”,
„Pierwsza” i „Wróblewskie­
go”, kooperując ze sobą, wyko 
nały — poza planową produk 
cją — dla uczestników i goś­
ci zlotu 10 tys. chust z okolicz 
nościowym napisem i herbem 
Łodzi. Jedwabne apaszki we 
wszystkich kolorach tęczy sta 
ną się miłą pamiątką z tej 
wielkiej młodzieżowej imprezy 
organizowanej we włókniar- 
skiej stolicy.

Dziennikarze i drukarze 
przygotowują się do wydawa 
nia specjalnej gazety pt.: 
„Echo Zlotu”. Ukazywać się 
ona będzie od 19 do 23 bm., in 
formując o aktualnych wyda­
rzeniach i imprezach zloto­
wych. (PAP)

Integracja gospodarcza państw RWPG

Przemysły maszynowe 
zacieśniają współpracę

Po 25 sesji RWPG w Bukareszcie, wyraźnie zaktywizowa­
ła swą działalność stała Komisja Przemysłu Maszynowego 
RWPG. Wyrazem tego jest 9 zawartych w ciągu ostatniego 
roku wieloletnich umów o specjalizacji i kooperacji w okre­
ślonych dziedzinach produkcji przemysłu maszynowego.
We wrześniu ubr. w Moskwie 

podpisano trzy umowy prze­
widujące specjalizację i koope 
rację w produkcji maszyn do 
wyrobu szkła i ceramiki oraz 
współpracę przy wytwarzaniu 
samochodów ciężarowych du­
żej ładowności; plonem ostat­
niej sesji komisji w maju br. 
w Gdańsku było podpisanie 6 
dalszych umów tego typu. Do 
tyczą one m. iii współdziała­
nia i podziału pracy przy pro 
dukcji obrabiarek i urządzeń 
kuziennych dla przemysłów 
samochodowego i ciągnikowe­
go, obrabiarek dla przemysłu 
narzędziowego, a także specja 
bzacji w produkcji ciągników 

maszyn rolniczych, komplet­
nych obiektów chemicznych o- 
raz statków i jednostek żeglu­
gi śródlądowej. Istotne znaczę 
nie ma powzięta wcześniej de 
wzja o wspólnym planowaniu 
w ramach RWPG produkcji ob 
rabiarek do metalu, co sprzy­
ja dalszemu szybkiemu poste 
powi w pracach nad wspólny

mi konstrukcjami i unifikacją 
tych maszyff, stanowiących pod 
stawowe środki produkcji dla 
samego przemysłu maszynowe 
go i innych działów gospodar 
ta każdego kraju.

Eksport resortu przemysłu 
maszynowego do krajów socja 
listycznych ma się zwiększyć 
z 1,6 mld zł dew. w 1970 roku 
do ponad 4,6 mld zł dew. w 
1975 -roku. Podpisane już urno 
wy o wymianie towarowej prze 
widują, że w latach 1971-75 
przemysł maszynowy wyekspor 
tuje do 7 krajów członków 
RWPG wyroby o łącznej war­
tości 17 mld zł dew.

Dalszego postępu w procesie 
integracji przemysłów maszy­
nowych krajów RWPG, a tym 
samym wzrostu wzajemnej wv 
miany towarowej oczekuje się 
oo kolejnej sesji stałej Komisii 
Maszynowej RWPG w paździer 
-■dku br., która poświęcona bę­
dzie problemom rozwoju współ 
pracy na rok 1973. (PAP)

Z „Głosem
na wczasy

Przedsiębiorstwo Upowsze­
chniania Prasy I Książki 
.Ruch" przyjmuje zamówie­
nia na „prenumeratę wczaso­
wą”

„GŁOSU 
WIELKOPOLSKIEGO"

Wpłaty należy dokonać 10 
dni przed terminem realizacji 
na konto PUPiK „Ruch“ nr 
5-6-151 w I Oddziale PKO w 
Poznaniu. Opłata wynosi 0,50 
zł za każdy zamówiony egzem 
plarz. Na odwrocie blankietu 
prosimy zaznaczyć dokładny 
adres wysyłkowy I termin do 
stawy.

Zakłady pracy posiadające 
własne ośrodki wczasowe mo 
gą zamawiać „Głos Wielko­
polski" we wszystkich pow.a 
towych jednostkach „Ruch" 
na dowolny okres z dostawa 
pod wskazanym adresem.

Sprostowanie
W naszej 

o dobrych 
I półroczu 
znalazł sie

wtorkowej informacji 
wynikach pracy w 
załogj ..Wiepofamy’’.

ż winy autora 
— przykry blfed. Prawda 1est. że
w rezultacie racjonalnieiszej go­
spodarki materiałami zmniejszono 
tam zapasy o 5 min zł. Niepraw­
da jest natomiast, że cześć tei kwo 
ty dyrekcja przeznaczyła na cele 

। socialne. Nie istnieje taka zasada
Przepraszamy, (k)

Rzepaki już pod kosą
Małe żniwa w województwie 

poznańskim już rozpoczęte. 
Na pierwszy plan poszły oczy 
wiście rzepaki jako najwcześ­
niej dojrzewające. Ruszyły sno 
powiązałki, bowiem kombajny 
nie mogą zbierać tej rośliny 
w stanie dojrzałości kośnej. 
Do koszenia rzepaków przystą 
piły nie tylko PGR-y, ale tak 
że gospodarstwa indywidualne, 
zwłaszcza w powiatach wschód 
nich, południowych i zachod­
nich.

Do koszenia rzepaku przystą 
piła jako pierwsza w ub. po­
niedziałek załoga Kombinatu 
PGR Chwalibogowo w powie-
cie 
raj 
na 
dę

wrzesińskim, gdzie węzo- 
koszenie już zakończono 
powierzchni 50 ha. W śro- 
rozpoczęły kośbę tej upra-

na hotel „Orbisu"
We wtorek rozstrzygnięto kon­

kurs SARP-u na projekt nowego 
hotelu „Orbis” w Poznaniu. Zlo­
kalizowano go między ulicami 
Kościuszki, Marchlewskiego, Nie­
złomnych i Dzierżyńskiego. Pierw 
szą nagrodę otrzymał zespół ar­
chitektów: J. Buszkiewicz (głów­
ny architekt Poznania). J. Ko- 
pydłowski i Z.Stępniowski. Pierw 
sze wyróżnienie uzyskał zespół 
architektów: II. Wierciński, J. 
Szałankiewicz, H. Glaeser, B. By 
licki i W. Tomaszewski — z Wo­
jewódzkiego Biura Projektów. 
Drugie i trzecie wyróżnienie otrzy 
mały zespoły „Miastoprojektu”: 
J. Lalkowski. H. Marcinkowski. P. 
i B. Namysłowie oraz J. Filipiak, 
H. Jarosz. Z. Skupniewicz, W. Mi 
Icwski. J. Sternal.

Makiety i plany projektów ogla 
dać będzie można na wystawie w 
siedzibie SARP-u przy Starym 
Rynku, (jk)

Jubilaci
w Filharmonii Poznańskiej

W Filharmonii Poznańskiej od­
była się wczoraj uroczystość wrę 
czenia nagród jubileuszowych ar­
tystom muzykom o długoletnim
stażu pracy artystycznej. Alto­
wiolista Filharmonii Poznańskiej 
Marian Szklandrowicz
taka nagrodę za 40-lecie 
tystycznej. a 8 muzyków 
mentalistów za 25-lecie 
orkiestrze, (ob)

otrzymał 
pracy ar 
— instru 
pracy w

Minister J. Kaczmarek
w Poznaniu

wy kombinaty PGR w Ma­
nieczkach, Gołębinie Starym. 
Głuchowie i Konarzewie. Jeśli 
pogoda dopisze, to w bieżącym 
tygodniu koszenie rzepaku po 
winno być całkowjcie zakończo 
ne, a z kolei dosuszanie w sto­
gach i omloty.

W związku z rozpoczętymi 
żniwami warto przypomnieć 
wszystkim zainteresowanym, 
że Ministerstwo Łączności wy 
dało zarządzenie, upoważnia­
jące placówki telefoniczne do 
natychmiastowego łączenia roz 
mów na hasło „KOMBAJN” A 
więc wszelkie awaryjne zama 
wianie części zamiennych paliw 
do ciągników itp, za pośrednie 
twem sieci telefonicznej po­
winno uzyskiwać połączenia 
błyskawiczne. (kj)

Dokończenie ze str 1
Rektorów, w którym wzięli 
również udział sekretarz KW 
PZPR Jan Pawlak oraz prze­
wodniczący Prezydium RN Po 
znania — Stanisław Cozaś, 
przedłożono Ministrowi ra­
port o stanie nauki w Pozna­
niu oraz zapoznano z kierun­
kami rozwoju wyższych uczel 
ni. Przewodniczący S. Cozaś, 
który referował te zagadnie­
nia, podkreślił osiągnięcia po­
znańskich naukowców, którzy 
w niektórych dziedzinach (np. 
matematyka, fizyka, chemia), 
zrobili bardzo wiele i znajdu 
ją się w czołówce krajowej. 
Na uwagę zasługują również 
współpraca Politechniki Po­
znańskiej z zakładami przemy 
słowymi oraz podobne rezul­
taty WSE i WSR.

W dyskusji, wskazywano na ko 
nieczność szczegółowego przeana­
lizowania programu inwestycji na 
poszczególnych uczelniach. tak 
aby jego realizacja przyniosła 
możliwie największe korzyści dla 
Poznania i Wielkopolski. Głos za 
brał również prof. dr Jan Kaczma 
rek, który podkreślił, że resort 
dąży do ukierunkowania pracy 
naukowej w poszczególnych regio
nach kraju. M. zadeklarował
pomoc w wysokości 2,5 min zł na 
badania dla naszego regionu po­
znańskiego. Minister poinformo­
wał również, że z uwagi na duże 
osiągnięcia we współdziałaniu po 
znańskich wyższych uczelni z za­
kładami pracy, w październiku br. 
odbędzie się w Poznaniu krajowa
narada naukowców 
poświecona właśnie 
współpracy.

Na zakończenie 
bytu w Poznaniu

i praktyków, 
zagadnieniom

swojego po 
prof. dr J.

Kaczmarek zwiedził niektóre 
obiekty naukowe uczelni, (s)

Przed szczytem turystycznym

Pamiętajmy o zasadach obowiązujących 
przy wyjazdach do NRD

Minęło pół roku od momentu wejścia w życie umowy o 
przekraczaniu granicy między Polską i NRD. Nowe, uprosz 
czone zasady spotkały się z uznaniem społeczeństw obydwu 
państw. W ciągu 6 miesięcy granicę na Odrze i Nysie prze­
kroczyło blisko 4 min Polaków ł ponad 3 min obywateli NRD.
Wprowadzone udogodnienia 

umożliwiły więc rozwój maso 
wej turystyki między Polską 
i NRD. Występujące przy tak 
wielkim ruchu pewne braki w 
zakresie bazy noclegowej, ga­
stronomicznej itp. są systema­
tycznie usuwane.

Dla uniknięcia nieporozu­
mień oraz- usprawnienia ru­
chu na przejściach granicznych 
przypominamy podstawowe za 
sśdy obowiązujące przy wy- 
if.zdach do NRD.

Dokumentami uprawniają­
cymi do przekroczenia grani­
cy i pobytu w NRD w okresie 
do trzech miesięcy są dowody 
osobiste oraz, tymczasowe za­
świadczenia I tożsamości, po­
siadające odpowiednia pieczęć 
uzyskana we właściwej dla 
miejsca zamieszkania komen­
dzie MO oraz paszporty zbio­
rowe.

Wymiana złotówek na marki 
winna być dokonywana przed nrzv 
byciem na granicę, a nie w ka-

sach na przejściach granicznych.
Jedynie w niezbędnych przypad 

kach należy korzystać z kas wy­
miany na przejściach granicznych.

Przy wyjazdach zbiorowych or­
ganizator zobowiązany jest bez­
względnie zapewnić grupie pilota 
lub przewodnika oraz opracować 
program pobytu, zapewniając u- 
czestnikom wszelkie świadczenia 
W NRD.

Przestrzeganie tych zasad uspraw 
ni ruch na przejściach granicznych, 
który w miesiącach wakacyjnych 
osiągnie większe niż dotychczas 
rozmiary. (PAP)

Dziarska babcia
704etnia mieszkanka Tlawru pan 

na ivonne Montaru uzbrojona w 
rewolwer kalibru 6.35 mm sterro- 
ryzowała i oddala w ręce policji 
dwóch włamywaczy, którzy wtar- 

c’° l®-1 willi z zamiarem ogra 
bierna mieszkania. Dziarska bab­
cia wpuściła złodziei za furtę, póź 
mej dwa razy wystrzeliła na po­
strach i zagnała zatrwożonych wła 
mywaczy w zarośla ogrodu, skąd 
zabrała ich zaalarmowana strzała­
mi policja. (PAP)



OPINII-PYTAŃ-ODPOWIEDZI

Jak i co 
będziemy budować?

Na pytania odpowiada 
Tadeusz Grabski 

sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu

Przed kilku tygodniami w „Forum Opinii — Pytań — Odpowiedzi” zaprosiliśmy 
Czytelników do wymiany poglądów, tym razem na temat budownictwa mieszkanio­
wego. Temat to frapujący nie tylko dla kandydatów do własnego domku, czy spół­

dzielczego mieszkania.
Na kwietniowym V Plenum KC PZPR, kiedy rzucono hasło „Zbudujemy drugą Pol­

skę”. zostało ono wsparte dogłębną analizą dotychczasowych niedomogów budownictwa i wy­
tyczeniem głównych kierunków działania w tym zakresię^ia najbliższe dwudziestolecie. 
W ten sposób partia dała początek wszechstronnemu programowi ogólnospołecznemu, u 
którego podstaw legło stwierdzenie, że budownictwo mieszkaniowe jest czynnikiem dyna­
mizującym rozwój naszej gospodarki, jej produkcyjnych możliwości oraz jest istotnym 
składnikiem powszechnej konsumpcji.

„Warunki mieszkaniowe to jedna z najważniejszych przesłanek awansu kulturalnego 
i cywilizacyjnego ludzi oraz realizacji humanistycznych celów, jakie stawia socjalistyczny 
ustrój” — mówił m. in. Edward Gierek w swym wprowadzeniu do dyskusji na V Plenum. 
Praktycznym rozwinięciem tej myśli było wytyczenie celu perspektywicznego działania — 
samodzielnego mieszkania dla każdej rodziny.

Zrozumiałe, że program ten, budząc powszechną aprobatę, wywołał zarazem potrzebę 
wymiany poglądów oraz wiele pytań, dotyczących szczegółów realizacji tych zadań także 
na gruncie wielkopolskim. Zachęciliśmy do tego naszym kolejnym „FORUM”, do którego 
Czytelnicy zaadresowali wiele swoich uwag, pytań, wątpliwości.

Nie zabrakło również listów z indywidualnymi przykładami kłopotów i niepowodzeń 
oraz próśb o interwencje. Przekazaliśmy te listy kompetentnym instytucjom, skąd auto­
rzy otrzymają wyjaśnienie swych problemów, poradę lub odpowiedź na szczegółowe pyta­
nie.

Zarazem wszystkie wypowiedzi i poruszone kwestie posłużyły nam do sformułowania 
kilku ogólniejszych pytań, na które odpowiada Tadeusz Grabski — sekretarz Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Poznaniu.

— Mamy zbudować „drugą Wielkopolską” w 
ciągu kilkudziesięciu lat — ale z czego, skoro 
brak na miejscu tak podstawowego surowca jak 
kruszywo, na którym opiera się nowoczesne bu­
downictwo. Jednocześnie jest dosyć w regionie 
gliny (stąd popularny chłopski wypał cegły), któ­
rą należałoby w szerszym zakresie wykorzystać 
do produkcji kruszyw ceramicznych. Czy rysują 
się takie perspektywy dla wielkopolskiego bu­
downictwa?

— Niedostatki złóż kruszywa naturalnego w 
Wielkopolsce nie ograniczają rzecz jasna roz­
miarów budownictwa mieszkaniowego w na­
szym regionie, podobnie jak fakt nieposiada­
nia cementowni. Żaden z regionów kraju nie 
jest zresztą uprzywilejowany większymi roz­
miarami budownictwa mieszkaniowego tylko 
z racji posiadania na swoim terenie odpo­
wiednich zakładów produkujących materiały 
budowlane. Rozmiary budownictwa mieszka- 
niowegc są bowiem określane według społecz­
no-gospodarczych potrzeb.

Ponieważ jednak szacuje się udokumento­
wane złoża kruszywa naturalnego w kraju na 
20 — 25 lat, zachodzi konieczność szybkiego 
wzrostu produkcji kruszyw łamanych i kru­
szyw sztucznych, w tym na bazie gliny. 
Aktualnie stosuje się w Wielkopolsce glinopo- 
ryt i keramzyt. Trzeba jednak powiedzieć, że 
znaczenie tych rodzajów kruszywa sztuczne­
go nie polega głównie na poprawie ilościowe­
go bilansu kruszywa, lecz na ich właściwoś­
ciach fizycznych, Glinoporyt i keramzyt są 
kruszywami lekkimi, stosowanymi do produk­
cji lekkich betonów.

W Wielkopolsce uruchomiono dotychczas 
jedną wytwórnię glinoporytu o zdolności pro­
dukcyjnej 25 tys. m‘. Glinoporyt stosują obec­
nie u nas przedsiębiorstwa budownictwa rol­
niczego. Można sądzić, że ulepszenie techno­
logii (wypalanie na taśmach spiekalniczych 
zamiast w piecopanwiach) i jakości produkcji 
przyspieszy budowę następnych wytwórni 
glinoporytu. Co do keramzytu, to rozważa się 
budowę dużej fabryki o zdolności 350 tys. m’ 
keramzytu i 150 tys. m’ glinoporytu. Jest to 
jednak bardzo kosztowna inwestycja.

— Poza podstawowymi materiałami budowla­
nymi potrzebna jest jeszcze grupa wyrobów (sto­

larka okienna I drzwiowa, armatura, materiały 
instalacyjne itp.), na które zapotrzebowanie 
wzrośnie w przyszłości w dwójnasób. Czy prze­
mysł przygotowuje się do tego w oparciu o bi­
lans tradycyjnych surowców, czy szuka wydaj­
niejszych nowatorskich rozwiązań (tworzywa sztu­
czne). Jak można wykorzystać potencjał i po­
mysłowość, tkwiące w naszej drobnej wytwór­
czości?

— Uchwała V Plenum KC PZPR określa 
wyraźnie docelowe rozmiary produkcji róż­
nych materiałów, niezbędnych budownictwu 
mieszkaniowemu, jak stolarka, instalacje sa­
nitarne, tworzywa sztuczne zalecając jedno­
cześnie poprawę ich jakości i estetyki. Pla­
nuje się więc w związku z tym budowę no­
wych zakładów w przemyśle chemicznym 
(płytki i wykładziny podłogowe), w przemyśle 
maszynowym (grzejniki, wanny, zlewozmy­
waki, armatura sieci domowej), w przemyśle 
drzewnym (tapety) i w przemyśle lekkim.

Resort budownictwa przygotowuje zasad­
niczą reorganizację przemysłu stolarki bu­
dowlanej, rozszerzając jego zakres działania 
o: produkcję stolarki z metalu i tworzyw 
sztucznych oraz produkcję okuć budowlanych, 
produkcję mebli wbudowanych i kuchennych 
oraz meblościanek, produkcję kompletów ele­
mentów z drewna i materiałów drewnopo­
chodnych dla budownictwa domków jedno­
rodzinnych wraz z ich montażem.

W realizacji naszych zamierzeń w dziedzi­
nie przygotowania produkcji wyrobów nie­
zbędnych dla nowoczesnego budownictwa 
mieszkaniowego może i powinna odegrać zna­
czną rolę nasza drobna wytwórczość, zwłasz­
cza w produkcji elementów wyposażenia 
mieszkań jak: lampy, abażury, stojaki i wie­
szaki na kwiaty, przedmioty dekoracyjne, 
meble balkonowe i inne wyroby o urozmaico­
nym, estetycznym i modnym wzornictwie. 
Trzeba zresztą stwierdzić, że propozycje na­
szych zakładów w tym względzie są coraz 
ciekawsze.

— Postęp techniczny w budownictwie ma 
przyspieszać tempo produkcji, zarazem jednak 
do tej pory zwiększał on jej koszty. Czy to jest 

nieuniknione? Kto bada koszty I analizuje? Czy­
telnicy zwracają uwagę na występujące jeszcze 
marnotrawstwo mocy przerobowych, materiału, 
na niską wydajność pracy, dopatrując się przy­
czyn tego w niewłaściwej organizacji. Czy są 
już efekty dotychczasowych eksperymentów orga­
nizacyjnych w budownictwie, które powinny się 
złożyć na stworzenie doskonalszego systemu 
organizacji pracy i zarządzania?

— Odpowiadając na to pytanie pragnę na 
wstępie stwierdzić, iż postęp techniczny w bu­
downictwie mieszkaniowym nie jest ani wy­
łączną, ani główną przyczyną wzrostu ceny 
mieszkań. W porównaniu do ceny obiektów 
mieszkalnych zrealizowanych metodą trady­
cyjną, ceny np. podobnych obiektów w tech­
nologii wielkopłytowej różnią się tylko o oko­
ło 2 proc. Natomiast duże różnice występują w 
odniesieniu do budynków wysokich. W sto­
sunku do cen budynków 5 kondygnacyjnych, 
cena jednostkowa dla budynku 11 kondygna- 
cyjnego na poznańskich Ratajach jest wyższa 
o 22 proc., a analogicznie na Winogradach, w 
odniesieniu do obiektów 13 kondygnacyjnych, 
o 27 proc.

Dzieje się tak z różnych przyczyn. Jedną z 
nich są zmiany cen zaopatrzeniowych, któ­
rych sens ekonomiczny ma charakter szerszy 
w skali gospodarki narodowej. Porównania 
obecnych cen z cenami np. sprzed 1966 roku 
nie dają ponadto podstawy do twierdzeń, o du­
żym ich wzroście, gdyż standard jakościowy 
i wyposażeniowy z okresu tzw. budownictwa 
oszczędnościowego nie jest porównywalny ze 
standardem obecnym.

Faktem jest, że nowe techniki budowania 
mieszkań nie wyraziły się jak dotąd spadkiem 
nominalnych cen jednostkowych. Aktualny 
etap zmian technologicznych sposobów budo­
wania jest dopiero początkiem szerzej pojęte­
go postępu technicznego w budownictwie 
mieszkaniowym. Pozwolił on dotychczas 
zwiększyć wydajność pracy, a tym samym zła­
godził odczuwalny od wielu lat deficyt siły 
roboczej w budownictwie. Oczekiwane efekty 
obniżania cen będą miały niewątpliwie miej­
sce w przyszłości w wyniku stosowania dal­
szego postępu technicznego oraz ekonomiczne­
go przede wszystkim na drodze zwiększenia 
skali produkcji.

Na koszty własne produkcji budowlanej 
mają również wpływ wspomniane w pytaniu 
zjawiska marnotrawstwa materiałów oraz 
braku dyscypliny pracy. Jednakże i w tym za­
kresie obserwujemy wyraźną poprawę. Likwi­
dacji tych nieprawidłowości sprzyja stwarza­
ny klimat „dobrej roboty” przez same załogi, 
organizacje partyjne i kierownictwa przed­
siębiorstw. Poza tym. wdrażane obecnie 
zmiany metod zarządzania w budownictwie 
przyczyniać się będą do dalszego, skuteczne­
go ograniczania tych objawów niegospodar­
ności.

— Wobec długoletnich oczekiwań na spół­
dzielcze mieszkanie ludzie gotowi są uczynić 
wiele aby te terminy dla siebie skrócić. Wśród 
załóg budowlanych wykorzystano tę aktywność 
zapewniając im część mieszkań z Ich ponad­
planowej produkcji. Czy nie warto by na podob­
nej zasadzie wykorzystać inicjatywy samych 
spółdzielców? W związku z brakiem siły robo­
czej w budownictwie jeden z Czytelników propo­
nuje stworzenie spółdzielczego banku pracy: w 
zamian za określoną pomoc przy budowie spół­
dzielca mógłby ubiegać się o wcześniejsze 
uzyskanie mieszkania.

— Zawarta w pytaniu propozycja ma duże 
znaczenie dla skracania długoletnich oczeki­
wań na własne mieszkanie. Dlatego też musi 
być z największą uwagą rozpatrzona. Obec­
nie, pomysł jednego z czytelników stworze­
nia „spółdzielczego banku pracy” jest wyko­
rzystany w ograniczonej postaci, w formie pa­
tronatu młodzieży zrzeszonej w ZMS nad bu­
downictwem mieszkaniowym. Patronat ten ma 
przewagę nad innymi formami „banku pra­
cy”, gdyż posiada realne podstawy material­
ne: korzysta z zaoszczędzonych materiałów 
budowlanych (w produkcji budowlanej i w 
przemyśle materiałów budowlanych) oraz 
opiera się na fachowych kadrach budowla­
nych z kół ZMS w przedsiębiorstwach bu­
dowlanych.

— Budownictwo Jednorodzinne wpłynie w du­
żej mierze na rozwiązanie problemu mieszkanio­
wego, co ma np. szczególne znaczenie dla Wiel­
kopolski, krainy 101 miast I miasteczek. Gdzie ta 
forma budownictwa powinna się u nas rozwijać 
najintensywniej jako podstawowa metoda popra­
wy warunków mieszkaniowych ludności? Co na­
leży czynić aby ją upowszechnić? Czytelnicy pod­
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Winogrady — Jeden z większych w Poznaniu 
plac budowy bloków mieszkalnych.

Fot. — K. Przychodzki

powiadają: rozwinąć produkcję regionalną typo­
wych i lekkich elementów prefabrykowanych, 
usprawnić działalność składnic materiałowych I 
służb architektoniczno-budowlanych, zorganizo­
wać sieć wypożyczalni narzędzi i prostych ma­
szyn oraz poradnictwa.

— Uważamy, że budownictwo jednorodzin­
ne powinno rozwijać się wszędzie; nie tylko 
w małych miastach i na wsi, ale także w gra­
nicach Poznania. Względy ekonomiczne naka­
zują jednakże obecnie rozwijać najintensyw­
niej budownictwo jednorodzinne w małych 
miastach i na wsi, ponieważ wydajne techno­
logie budownictwa wielorodzinnego wymaga­
ją dużej koncentracji potencjału wykonaw­
czego na skalę co najmniej kilkunastotysięcz­
nych osiedli mieszkaniowych.

Wytyczone na kwietniowym Plenum Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR kierunki działania 
w dziedzinie rozwoju jednorodzinnego bu­
downictwa są w pełni zgodne z propozycjami 
czytelników. Obecnie więc chodzi o to, by 
skutecznie realizować obraną drogę postępo­
wania, by podejmować lokalne inicjatywy w 
zakresie stwarzania warunków dla tego bu­
downictwa. A to zależy w dużym stopniu od 
sprawności działania i zaangażowania rad 
narodowych i polityczno-gospodarczych kie­
rownictw zakładów.

W ostatnim okresie obserwujemy znaczną 
aktywność administracji terenowych w za­
kresie wyznaczania terenów pod budownictwo 
jednorodzinne. W miastach województwa poz­
nańskiego udostępniono w 1971 roku 943, a w 
1972 blisko 2.000 działek. W Poznaniu dla jed­
norodzinnego budownictwa zakładów pracy 
wyznaczono dotąd 8 lokalizacji o łącznej po­
wierzchni 33,5 ha.

Na razie budownictwo jednorodzinne może 
najskuteczniej rozwijać się na bazie istnieją­
cych i nowych wytwórni elementów prefabry­
kowanych, stosowanych w technologii trady­
cyjnej. Realizacja tej formy budownictwa 
winna mieć jednak charakter zorganizowany. 
Najlepiej funkcję tę mogą spełnić Zakładowe 
Komitety Budowy Domków Jednorodzinnych 
i Spółdzielnie Mieszkaniowe, które powinny 
zapewnić zainteresowanym drobny sprzęt bu­
dowlany, fachową pomoc, oraz sprawniejsze 
dostawy materiałów.

— Intensywnemu nowemu budownictwu musi 
towarzyszyć równie aktywna ochrona dotychcza­
sowych budynków oraz modernizacja dla two­
rzenia w starych domach samodzielnych lepiej 
wyposażonych mieszkań. W ten sposób zmniej­
szyć się może również liczba kandydatów do 
spółdzielczych mieszkań. Co w tym zakresie na­
leżałoby uczynić w naszym zurbanizowanym re­
gionie?

— Stan techniczny istniejących zasobów 
mieszkaniowych w regionie jest ogólnie bio- 
rąc — zły. Program podwojenia zasobów mie­
szkaniowych w latach 1971 — 1990 określa 
specyficzną politykę remontową, nakazującą 
efektywne wykorzystywanie środków na re­
monty kapitalne starych budynków i ich 
skoordynowanie wieloletnie z planami prze­
budowy miast, wymagających wielu wybu­
rzeń. Przewiduje się, że w latach 1971 — 1990 
ulegnie likwidacji 34 000 mieszkań w Pozna­
niu, to jest przeszło połowa zasobów mieszka­
niowych z roku 1950. W miastach wojewódz­
twa poznańskiego wyburzy się 57 000 miesz­
kań, czyli blisko40 proc, posiadanych zasobów 
mieszkaniowych, które te miasta posiadały w 
1950 roku. Od gospodarki remontowej wy­
maga się więc rozważnych decyzji co do kapi­
talnych remontów i modernizacji obiektów 
mieszkalnych starej substancji.

Nakłady na remonty kapitalne (i moderni­
zacyjne) w miastach województwa poznańskie­
go wyniosą tylko w bieżącej 5-latce blisko 1,2 
miliarda zł, co odpowiada wartości 10 000 no­
wych mieszkań. Odpowiednie nakłady w Poz­
naniu wynoszą blisko 650 milionów złotych. 
Ale największe nawet rozmiary nakładów na 
remonty nie rozwiążą tego złożonego proble­
mu. Odpowiedzialne zadania ochrony substan­
cji mieszkaniowej spoczywają na administra­
cjach domów. W tej dziedzinie o wiele wię­
cej niż dotychczas gospodarskiej troski win­
ny wykazać komitety blokowe, wykorzystu­
jąc swoje społeczne funkcje dla kontroli pra­
widłowej eksploatacji mieszkań, egzekwowa­
nia obowiązków lokatorów a także kontroli 
społecznej działalności służby konserwacyjno- 
remontowej administracji domów mieszkal­
nych.

Rozmawiali:
PIOTR CHOJNACKI i ZBILUT SĘK



Obrachunki niemieckie

Granica przyjaźni
Wmaju bieżącego roku, pod 

czas trwających w Bonn 
rozgrywek o sposób ra­

tyfikacji układów NRF ze 
Związkiem Radzieckim i z Pol 
ską, pewien poważny urzędnik
zachodnioniemiecki nota
bene zwolennik normalizacji 
stosunków z krajami socjalis­
tycznymi, nawiązując do gróźb 
CDU storpedowania ratyfika­
cji, stwierdził:

— A jednak mitno wszyst­
kich przeszkód, jakie wystę­
pują w normalizowaniu przez 
nas stosunków z Polską na 
szczeblu międzypaństwowym, 
jestem optymistą. Bowiem spo 
łeczeństwa obu krajów, są we 
dług mnie już zdolne do coraz 
pełniejszego przezwyciężania 
dotychczasowych uprzedzeń i 
n'eprzyjaźni. Pan miał okazję 
przekonać się o zmianach, w 
tym zakresie, w społeczeństwie 
zachodnioniemieckim. A ja, 
przebywając rok temu w Pol­
sce, nie dostrzegłem dawnych, 
zrozumiałych zresztą, niechęci 
wobec Niemca jako takiego. 
Muszę przyznać, że byłem tym 
nawet zaskoczony. Czym tłu­
maczyć tak daleko posunięte 
zmiany? Leczącym wpływem 
czasu?

— Słyszę — odrzekłem — że 
decydującą rolę spełniła w 
tym dziele NRD. Ściślej mó­
wiąc — te siły społeczeństwa 
niemieckiego pomiędzy Odrą a 
Łebą, których państwową ema- 
nacją jest NRD. Przede wszy­
stkim komuniści niemieccy. 
Ich wysiłek, podjęty tuż po 
zdruzgotaniu hitleryzmu, na­
kierowany na to, by zapo­
czątkować i dokonać zwrotu w 
stosunkach niemiecko - pol­
skich, a tą drogą również pol­
sko - niemieckich. W rezulta­
cie owej niełatwej pracy poli 
tycznej, której ważkim instru 
mentem stała się antyimperia- 
listyczna państwowość, nastą­
pił rzeczywisty przełom w sto 
sunkach i międzypaństwowych 
i międzyludzkich. A teraz, jak 
gdyby ironią losu, z efektów 
tego, co w tej dziedzinie już 
zostało dokonane, korzysta

rowania 8rogi
nowym stosun-
kom 
ko ■

i niemiec. 
- polskim..

„Najpilniej­
szym naszym 

obowiązkiem 
jest zgotowanie 
końca wszyst­
kim 1 tenden­
cjom lub na­
strojom niena­
wiści do naro-
du polskie­
go (...) Wów-
czas 
ślad

Wspólna kontrola dokumentów na przejściu gra*
nicznym między Polską I NRD 

pow. Żary.
to, W ------ ------

za zabliźnianiem się w zakresie walki

w Mużakowie,
Fot. — CAF

przeciwko impe

Ze starych kronik olimpijskich

Igrzyska, albo dymisja
Po uchwaleniu przez Mię­

dzynarodowy Kongres 
w Paryżu wznowienia 

Igrzysk Olimpijskich i urzą­
dzeniu pierwszych w 1896 r.
w Atenach, 
wy na ten 
greckim.

Premier

rozpoczęto rozmo-
temat

grecki
nie chciał słyszeć

z rządem

Tricoupis 
o żadnych

częściowo strona zachodnio- 
niemiecka. Jakkolwiek sama 
jest mocno, bo o 22 lata, opóź 
nioną w dziele normalizowa­
nia stosunków z Polską, drogą 
wytyczoną przez NRD. Co wię 
cej — choć częścią składową 
źródeł zachodnioniemieckiej 
Mnogości do NRD była również 
wrogość do tak odważnego to

ran wojny, będzie wyrastał 
prawdziwie przyjazny stosunek 
między naszym narodem, a na 
rodem polskim”.

Lipcowe nowości ekranu

Ten program przełomu w 
stosunkach niemiecko - pol­
skich pochodzi z lata 1945 roku. 
Był programem niemieckich 
komunistów. Realizowanym — 
w miarę możliwości — jeszcze 
przed powstaniem w paździer­
niku 1949 roku Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej. Prze­
jętym też przez antyimperialis- 
tyczną państwowość niemiecką. 
Wcielanym przez nią w życie.

rializmowi niemieckiemu. Jego i- 
deologii i próbom zakłócenia rze­
czywistego procesu normalizacji, 
którego podstawowym aktem był 
układ zgorzelecki. Który to proces 
znalazł wyraz nie tylko w między­
państwowych układach o przyjaź­
ni. Został też uwieńczony rzeczy­
wiście dobrosąsiedzkim współży­
ciem obu narodów. Dowodem tego 
rzeczywistego dobrosąsiedztwa, jak 
że przekonywającym nawet by­
łych sceptyków, jest półroczna 
już, praktyka realizacji umowy po 
między PRL a NRD o bezpaszpor- 
towych podróżach obywateli obu 
państw. Jest to ważki, historyczny, 
krok na drodze umacniania przy­
jaznych więzi między społeczeń­
stwami Polski i NRD.

igrzyskach. Zwracał uwagę, że 
sytuacja gospodarcza Grecji 
jest bardzo ciężka, kraj musi 
zaciągnąć duże pożyczki, kasa 
państwowa jest pusta i urządzę 
nie kosztownych igrzysk, wie­
rzyciele Grecji będą uważali 
za zbędny luksus. Opozycja 
parlamentarna była natomiast 
innego zdania. Rozgorzał zacię 
ty opór, który szerokie echo 
znalazł w prasie.

Tymczasem zdołano zdobyć 
zwolennika Igrzysk w osobie 
następcy tronu księcia Kon­
stantyna, który w tym czasie 
sprawował władzę w zastęp­
stwie ojca, króla Jerzego I ba­
wiącego z wizytą u rosyjskie­
go cara. Kiedy król wrócił do 
kraju premier postawił mu ul­
timatum albo igrzyska albo on 
zgłasza dymisję. Ku nieopisa­
nemu zdumieniu premiera 
król przyjął dymisję. Powoła­
no komitet organizacyjny na 
czele którego stanął następca 
tronu i przystąpiono do orga­
nizowania igrzysk.

ZSRR

„Czarownica z bagien”. Reż. Bo 
ris Iwczenko. Barwna opowieść 
miłosna zrealizowana na podsta­
wie opowiadania Aleksandra Kup 
rina pt. „Olesia”. Poetycka, ro­
mantyczna, pełna baśniowego uro 
ku opowieść o miłości, daremnie 
przeciwstawiającej się ludzkiej za 
wiści i zabobonom, małodusznoś­
ci i ślepemu okrucieństwu. Atrak 
cyjnie pokazana przyroda Polesia, 
gąszcze leśne i grzęzawiska.

„Podwójne samobójstwo”. Reż. 
Masahiro Shinoda. Adaptacja kla­
sycznej sztuki jedne^b z najwy-
bitniejszych 
Mouzaemona

pisarzy Japonii

ria tragicznej
Chikamatśu. Histo- 

i miłości żonatego
mężczyzny i pięknej kurtyzany,
zrealizowana nowatorsko po-
traktowanej manierze teatralnej.

MEKSYK

Już w pierwszej deklaracji no­
wej władzy, została zawarta zapo­
wiedź poszanowania również gra­
nicznych postanowień poczdam­
skich. Zapowiedź — co tu dużo 
mówić — bezkompromisowa. Boć 
przecież wówczas jeszcze mnóstwo 
Niemców, mieszkających między
Odrą i Łabą mimo wstrząsu

Przed ponad pół wiekiem, w 
roku 1916, demokrata niemiec 
ki — Rudolf Leonhard, napi­
sał wiersz zaczynający się tak:

Pływające dynie i strzał armatni

nego stadionu w Atenach ob­
serwowała zawody w rzucie 
dyskiem, narodowej, greckiej 
dyscypliny sportu, sięgającej 
swoimi tradycjami czasów sta 
rożytnej Grecji. Było więc 
sprawą ambicji narodowej aby 
w tej konkurencji zwyciężył 
Grek. Nikt inaczej sobie tego 
nie wyobrażał. Do zawodów 
stanęło 11 zawodników, wielu 
z nich — a zwłaszcza sportow­
cy amerykańscy — nie umieli 
się obchodzić z dyskiem ani 
nie znali techniki rzutów. 
Wśród zawodników znajdo­
wał się Amerykanin Robert 
Garrett z Princeton. Jego spe­
cjalnością był rzut kulą. Na 
podstawie jednak informacji 
jakie nadchodziły z Europy ze 
stalowej taśmy skonstruował 
sobie dysk i przed olimpiadą 
próbował nim rzutów.

Na igrzyskach w Atenach Gar­
rett nie mógł sobie poradzić z dys­
kiem wykonanym z drewna. Dysk 
wymykał mu się z rąk. Widownia 
dopingowała greckich zawodni­
ków, niezagrożonych faworytów w 
tej dyscyplinie i śmiechem reago­
wała na nieporadne rzuty Gar- 
rett’a.

W finałowej walce na placu bo­
ju zostało dwóch Greków i Ger- 
rett. Grek Pnagietis Parsakovo- 
poulos w ostatniej kolejce rzucił 
na odległość 28.95 m. Była to od­
ległość rekordowa. Widownia sza­
lała, Wydawało się, że zwycięstwo 
greckie było murowane. Garrett 
ze spokojem zmagał się z nie­
sfornym dyskiem i w ostatniej 
kolejce rzucił na odległość 29.15 m. 
a więc o 20 cm dalej niż jego 
grecki rywal.

CSRS

„Wiem, że jesteś mordercą”. 
Reż. Petr Schulhoff. Film krymi­
nalny znanego specjalisty tego ga 
tunku. Rezygnując ze skrupulat­
nego pokazywania śledztwa, pro­
wadzącego do zdemaskowania mor 
dercy, reżyser ujawnia nam go 
od razu, po czym koncentruje swe 
zainteresowania na osobie niezrów 
noważonego psychicznie chłopca, 
jak i zwłaszcza na tych, którzy ni 
ci intrygi trzymali cały czas w 
swych rękach.

„Przez pustynię”. Reż. Gilberto 
Gazcan. Barwny film przygodo­
wy opowiadający o tym, jak pod 
czas budowy drogi przez pusty­
nię jeden z robotników zostaje za 
rażony wścieklizną. Oczywiście ca 
ła okolicę ogarnia panika i strach. 
W głównej roli Glenn Ford.

WĘGRY

„Nareszcie poniedziałek”. Reż. 
Gawor Kenyers. Film obyczajowy 
prezentujący historię chłopca wra 
cającego z wojska do dawnego 
środowiska, w którym miał pozy 
cję zawodową i zorganizowane ży 
cle osobiste. Kronikalny zapis 
pierwszego dnia w cywilu, który 
oznacza start we wszystkich spra 
wach życiowych od nowa.

„Horyzont”. Reż. Pal Gawor. 
Studium psychiki chłopca usiłu­
jącego znaleźć swoje miejsce w 
życiu. Skłócony z otoczeniem po­
rzuca gimnazjum, pracuje jako go 
nieć w biurze, próbuje sprawdzić 
się w warsztacie w fabryce.

FRANCJA

„Człowiek orkiestra”. Reż. Ser- 
ge Kerber. Barwna, szerokoekra­
nowa komedia zrealizowana w ko­
produkcji z Włochami. Louis de 
Funes jako artysta music-hallu, 
szef trupy tanecznej, poczuwający 
się do obowiązku pilnowania tak­
że moralności członków zespołu..

„Niedźwiedź i laleczka”. Reż. Mi 
chelle Deville. Barwna komedia 
ukazująca zderzenie dwóch świa­
tów — sztucznego, skomplikowa­
nego świata młodej kobiety (w tej 
roli Brigitte Bardot). która uroda 
i fortuna oderwały od rzeczywis­
tości oraz pełnego naturalności i 
prostoty świata młodego mężczyz 
ny, żyjącego w bezpośrednim kon 
takcie z przyrodą.

JAPONIA

„Kot w butach”. Reż. Kimio 
Yabuki. Barwny, szerokoekrano­
wy film animowany. Pierwszy na 
polskich ekranach japoński pełno 
metrażowy film rysunkowy, opar 
ty na popularnej bajce Charlesa 
Perraulta. a uzupełniony o watki 
z baśni krajów Dalekiego Wscho­
du — Japonii, Chin, Indii i Korei.

USA
„Spacer w wiosennym deszczu”. 

Reż. Guy Green. Barwny L szero­
koekranowy dramat psychologicz- 
no-obyczajowy, wychodzący na 
przeciw romantycznym tęsknotom 
szerokich rzesz widzów (czego do­
wiódł sukces sentymentalnej „Lo 
ve Story”). Tutaj miłość doros­
łych, 40-latków, z których jedno 
gra znakomita ongiś, lecz dawno 
nie oglądana Ingrid Bergman.

WŁOCHY
„Pokusa”. Reż. Marco Vicario. 

Barwna komedia zrealizowana we­
spół z kinematografiami NRF i 
Hiszpanii. Tematem jest problem 
celibatu księży, modny i dysku­
towany nie tylko we Włoszech. Tu 
taj oglądamy rozterki księży we 
współczesnym, rozerotyzowanym 
świecie, przy czym idzie głównie 
o sprowokowanie widza do śmie­
chu, a nie o poruszanie jego umy 
słu.

„Anonimo Veneziano”.' Reż. En- 
rico Maria Salerno. Barwny dra­
mat psychologiczny nawiązujący 
do historii nieznanego kompozy­
tora weneckiego (Anonim z We­
necji) sprzed paru stuleci. Ale 
rzecz dzieje się współcześnie i do­
tyczy muzyka trawionego nieule­
czalna chorobą. Świadomie prze­
prowadzane analogie między lo­
sem bohatera a losem miasta czy­
nią z filmu jeszcze jedną próbę 
poruszenia światowej opinii pu­
blicznej tragedią Wenecji — mia­
sta któremu grozi zagłada.

„Dzieciństwo, powołanie i pierw 
sze przeżycia Giacomo Casanowy 
z Wenecji”. Reż. Luigi Comencini. 
Biografia słynnego uwodziciela na 
tle życia i obyczajów XVIII-wiecz 
nej Wenecji.

„Metello”. Reż. Mauro Bologni 
ni. Barwny dramat społeczny na 
wiązujący do okresu formowania 
się włoskiego ruchu robotniczego, 
pierwszych strajków, nierwszych 
zorganizowanych wystąpień klasy 
robotniczej, okresu zdobywania 
świadomości klasowej nrzez prole­
tariat. Tytułowy Metello, robotnik 
budowlany, przechodzi od pozycji 
robotnika — półanalfabety do świa 
domego przywódcy grupy społecz

1945 roku — wciąż jeszcze było o- 
czadzialych tradycyjnie antypolski 
mi pozostałościami ideologii im­
perialistycznej. W dodatku przecież 
zobowiązanie poszanowania zachód 
niej granicy Polski wydawać się 
mogło wielu z nich tym bardziej 
kontrowersyjne, że już uprzednio 
siły antypolskiego odwetu zdoby­
ły wraz z powstaniem zachodnio­
niemieckiej państwowości — NRF, 
instrument kontynuowania tradycji.

Ale nie skończyło się na za­
powiedziach. Już 6 czerwca 
1950 Toku podpisana została w 
Warszawie obustronna dekla­
racja rządów Polski i NRD 
stwierdzająca: „Obie strony po 
stanowiły dokonać drogą poro 
zumienia, w okresie miesięcz­
nym wytyczenia ustalonej i 
istniejącej granicy państwo­
wej na Odrze i Nysie Łużyc­
kiej...”. Dokładnie w miesiąc 
później, 6 lipca 1950 roku, zo­
stał zawarty w Zgorzelcu u- 
kład o wytyczeniu w terenie 
granicy, której podstawę praw 
ną stworzyły postanowienia 
poczdamskie o powrocie Pol­
ski nad Odrę i Nysę Łużycką.

Dziś, po 22 latach, granica ta 
jest rzeczywistą granicą pokoju i 
przyjaźni. Jest, ponieważ polityka 
NRD po zawarciu układu była wy 
razem konsekwentnej realizacji po 
stanowień uchwal poczdamskich

„Nie światy dwa, gdzie Niemiec 
miedzą z polskim krajem,

Bieg wód w niemiecką ziemię 
jakże łatwy,

Flisak w dół rzeką 
spławiający tratwy

Nigdy nie po«naje,
Gdy oddech ojczysty 

zmienia w radosną pogodę
— Tu woda wodzi

Jak w ojczyźnie,
Jak tam bulgocąc bryźnie
Słowem niezrozumiałym przez 

burtę lodzi,
Jednako szumią lasy, przy brzegach 

patrzące w wodę.„“

Zawiera też ten wiersz opty 
mistyczne proroctwo:
„Granicą będzie, gdzie naród 

sercem przy narodzie stanie.
Najlepsi Niemcy przysięgli, 

że staną do dzieła...”.

Pierwsze po powstaniu tego 
wiersza ćwierćwiecze, zdawa­
ło się przekreślać realność 
tych pięknych myśli. A jednak 
teraz nabrały piękna prawdy. 
Sądzę, że także przypomnie­
niem tych strof warto odnoto­
wać rocznicę historycznego u- 
kładu zgorzeleckiego.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Na Igrzyskach Olimpijskich 
w Atenach nie wystarczyło 
pieniędzy na budowę basenów 
pływackich. Zawody więc w 
tej dyscyplinie odbywały się w 
warunkach naturalnych w zato 
ce Zea koło Pireusu. Na brze­
gu ustawiono barak do prze­
bierania się zawodników, try­
buny dla widzów, a na przy- 

lxcumowanej u brzegu szalupie 
umieszczono sędziów. Start 
był wyznaczony pływającymi 
dyniami a meta czerwoną fla­
gą. Zawodnicy musieli wsko­
czyć do lodowatej wody koło 
pływających dyni i w miejscu 
czekać na strzał z pistoletu. 
Na dystansie 1200 m start zor­
ganizowano za zatoką w głębi 
Morza Egejskiego. Do tego 
startu nie wystarczył już strzał 
z pistoletu, którego zawodnicy 
mogli nie usłyszeć, dlatego sy­
gnałem był strzał z ustawionej 
na brzegu armaty. Na dystan­
sie 100 m i 1200 m zwyciężył 
Węgier Alfred Hajos.

Kiedy na bankiecie wydanym z 
okazji zakończenia Igrzysk król 
grecki Jerzy I zapytał Węgra, 
gdzie nauczył się tak świetnie pły­
wać. odpowiedział skromnie: „w 
wodzie wasza wysokość”.

Bohater pierwszego maratonu
Był nim oczywiście zwycięz­

ca w biegu maratońskim, grec­
ki pasterz Louis Spiridon. Kie 
dy wpadł jako pierwszy na 
stadion w Atenach widownia 
szalała. Zwycięzcy rzucano 
złote zegarki, bransoletki, ksią­
żęta wzięli go na ramiona i 
wśród wiwatów obnosili po 
stadionie. Spiridon stał się bo­
haterem narodowym. Wszyscy 
obsypywali go darami. Przy­
jaciel z rodzinnej wioski ofia­
rował mu wóz i konia, aby 
nie musiał wracać pieszo do 
domu. Krawcy zobowiązali się 
ubierać go za darmo całe ży­
cie, restauratorzy karmić, fry­
zjerzy strzyc i golić. Podobno 
nawet milioner grecki Averoff, 
który na własny koszt odbu­
dował antyczny stadion olim­
pijski ofiarowywał mu rękę cór 
ki. Podobizny Spiridona sprze 
dawano w całej Grecji.

Król grecki Jerzy I na wy­
danym przez siebie dla olim­
pijczyków bankiecie — jak w 
bajce — zwrócił się do Spiri­
dona, aby wyraził jakieś jed-
no swoje życzenie,

nej. M. S.

Bez treningu po laur olimpijski
Z wielkim napięciem pu­

bliczność ogromnego antycz-

1

spełni.
a on je

Zwycięzca olimpijski
poprosił króla, aby zwolniono 
Papasymenona, którego za­
mknięto, ponieważ nie mógł 
zapłacić nałożonych na niego 
podatków. (Interpress)

Współczesna poezja polska — 
tak „Muza” zatytułowała kom­
plet, składający się z 6 płyt, na 
których 6 polskich poetów czyta 
własne wiersze. Sa to: St. Ryszard 
Dobrowolski (płyty N 0481. Jan 
Bolesław Ożóg (N 0483). Jan Śpie­
wak (N 0484). Jerzy Ficowski 
(N 0485), Włodzimierz Słobodnik 
(N 0552) i Aleksander Rymkiewicz 
(N 0584).

Novj sing Chopin. Znakomity 
ten zespół śpiewa muzykę Chopi­
na: Preludium e-moll op. 28 nr 4. 
Mazurek F-dur op. 68 nr/4, Pre­
ludium Fis-dur op. 2& nr 14. Bal­
lada f-molł op. 52 i inne utwory. 
Polskie Nagrania „M,uza” SXL 0755.

Radiowa Piosenka Miesiąca — 
czyli 12 szlagierów roku 19T1. Mię­
dzy Innymi na płycie znajdują się 
nst. piosenki: Zapiszemy naszą 
miłość. Nie zmogła go kula Tan­
go zalotne przeleć mnie Dom

który mam, Do zakochania jeden 
krok. Pomyśl o mnie chociaż raz. 
Z towarzyszeniem orkiestr śpiewa 
ją: Halina Kunicka, Andrzej Ry­
biński i Jerzy Grunwald, Alibabki. 
Zdzisława Sośnicka. Andrzej Dą­
browski. Urszula Sipińska i Inni. 
Polskie Nagrania „Muza”. XL 0824.

Polish Jazz — z tego cyklu uka­
zała się płyta z nagraniami zespo­
łu bib-bandowego „Stodoła”. Pol­
skie Nagrania „Muza”. SXL 0826.

Tadeusz Ross i Kwartet War-
szawski śpiewają i grają z towa­
rzyszeniem zespołu instr. B. Kę- 
zika i „Partity” nast. piosenki: 
Słońce w kapeluszu, Do człowie­
ka. Cośt we mnie gra, Dziadzio i 
wnuczek. Polskie
nit”, N 0668.

Grupa wokalna

Nagrania „Pro-

Amazonki na-

GŁOS WIELKOPOLSKI A

grała 4 piosenki: Dla tych co na 
morzu, Oczy czarne. A mnie w to 
graj. Umówmy się tak. Gra ze­
spół instr. pod kierunkiem J. Ja­
nikowskiego i B. Klimćzuka oraz 
Zespół „Test”. Polskie Nagrania 
„Pronit”.

Lucyna Arska z towarzyszeniem 
zespołu Instrumentalnego Czesła­
wa Majewskiego śpiewa Romanse 
Cygańskie: Cyganie. Odejdź już.

■ VII 1972 Nr 159 w Janczary,
Polskie Nagrania

Hej tam pod lasem.
,pronit” N 0664,

Jasne czoło Blondyna wyraźnie odcinało się od bieli po­
duszki. Blondyn miał też otwarte oczy i uśmiechał’się cienko. 
Patrzeli tak na siebie. Heniek wciąż jeszcze z zaciśniętymi 
szczękami, nawet wtedy jeszcze, gdy tamten powiedział szep­
tem:

— Nazywają mnie tu Księciem. Ale na imię mi Lucjan.
Proszę! Można mu mówić Książę. Jaki dobry. To teraz do­

piero przychodzi z tym szpagat złamany. Wymyślał najordy­
narniejsze wyzwiska, żeby tylko nie rozewrzeć szczęk i nie po­
wiedzieć: Henryk.

Zdawało się mu, że słyszy przez sen głos Widelca — po­
budka, wstawać! — ale obudziło go dopiero szarpnięcie Blon­
dyna:

— Tygrys, wstawaj!
W przejściu między ubikacją a łazienką spotkali się znowu.
Blondyn czyli Lucjan czyli po prostu Książę zatrzymał go 

mrugnięciem oka.
— To był tygrysi skok.
A potem znów w sypialni, kiedy ocierali się o siebie w wą­

skim przejściu ścieląc łóżka, poklepał go po łopatce:
- U mnie zdałeś na piątkę. Za odwagę. Pogadamy jeszcze.
Widelec wyprowadził ich przed blok i tak rozpoczął się 

dzień drugi. Od zbiórek, apelów, pośpiesznie zamienianych
uwag. Z piętra schodziła grupa pierwsza.

— Co się tam u was działo w nocy?
Mały zatarł ręce — przesuwaliśmy meble.
Wojtas zrobił obrażona minę i posypały się 

próbującego latać Bartka I znokautowanego 
lec zamknął właśnie drzwi i szedł ku nim po

uwagi na temat 
Widelca. Wide- 
stopniach.

— Jeszcze zobaczymy, kto poleci dalej — odcinał się Bar­
tek.
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— Który to Tygrys? - pytali tamci.
— Grupa pierwsza w dwuszeregu zbiórka. Grupa druga... 

Baczność! Odlicz!
Widelec podobno nigdy nie podnosił głosu. Zaprowadził ich 

na śniadanie, a potem na podwórze. Tu stały już lub biegały 
inne grupy chłopców. I znowu dwuszereg. Odbić od siebie. 
Rozkrok. Skręty tułowia w lewo i prawo. I raaz i dwa. Po pół 
godzinie pojawiły się na podwórzu dwie ostatnie grupy z blo­
ku D. Zaczęły padać komendy wychowawców i grupowych. 
Ustawiono ich w czworobok. Kierownik internatu, zażywny pan 
w małym kapelusiku na czubku głowy zamienił parę słów 
z wychowawcami i rzucił komendę:

— Szkoła w prawo, warsztat w lewo!
Z prawej strony czekali już nauczyciele, a z lewej, jak się 

później okazało mistrzowi^ zawodu.
Heniek poszedł za Księciem w prawo.
Był to jasny budynek stojący na uboczu. Od czerwonych 

bloków, komina i tamtych blokowych drzew oddzielały go 
szeroka aleja i dwa ciemnozielone pasma żywopłotu. Prowa­
dzi) ich Neron.

— Nasz magister — wyjaśnił Książę, zerkając Heńkowi 
w twarz.

Heniek spojrzał z daleka na wysoki mur. Na jego szczycie 
\ błyszczało szKło. Nie powie przecież Księciu o samolocie 

i (Wyspach Szczęśliwych, choć właściwie miałby na to wielką 
qchotę. Niech facet nie myśli, że za tego Tygrysa go w rękę 
pocałuje.

Jasne ściany, nikły, ale wyraźnie wyczuwalny zapach świe­
żej farby, lśniące pulpity ławek, okna bez krat, za oknami las 
w słońcu: Neron przygładza dłońmi szpakowate włosy i za­
raz wywołuje go przed swe oblicze a raczej nad swoją głowę 
z przedziałkiem pośrodku. Neron jest mały i musi przechylić 
głowę na bok] aby zajrzeć Heńkowi w oczy. Romantyczność? 
Druga część „Dziadów"? Neron słucha z założonymi rękoma 
wznosi oczy w sufit, pochyla głowę, idzie wolnym ale długim 
krokiem między rzędy ławek; patrzy w lewo i wyciąga rękę 
w prawo, do czyjegoś ucha: przykłada palec do ust i wskazu­
je chłopakom Heńka — słuchać!

T — 18 —
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Spotkanie w KW PZPR Tenis

Poznań - Eindhofen 10:6
Mecz tenisowy rozegrany na 

kortach AZS pomiędzy repr. Po­
znania a holenderską drużyną 
Eindhofen zakończył się zwy­
cięstwem gospodarzy 10:6.

Do ciekawych wyników dnia 
wczorajszego należy zaliczyć zwy­
cięstwo Holendrów. Reckers — de 
Erom nad Andrzejewską — Piątek 
6:0, 6:1 i Van Fulder, Van de 
Burght nad Andrzejewską i Stefań 
ską 6:3, 7:9, 6:1.

W piątek odbędzie się drugi 
mecz pomiędzy tą samą holender­
ską a młodzieżową repr. Poznania.

(t)

Łucznicy NRD 
na torach Surmy

GRAJĄC
W „KOZIOŁKI" 

pomagasz w odbudowie 
pomnika Kultury Polskiej 
— TEATRU POLSKIEGO.

6004-K1

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
LEKARSKO - SPECJALISTYCZNA 

w Poznaniu,
ul. Wrocławska nr 6, telefon 549-08 
zawiadamia o poszerzeniu godzin 
otwarcia gabinetów ginekologicznych 
w Przychodni przy ul. 23 Lutego 40.

Lekarze przyjmują: 
codziennie od godz. 8 do 18 
w soboty od godz. 8 do 15 

5738-K1

Rugbiści Posnanii 
grali na Wybrzeżu
Rugbiści Posnanii rozegrali trzy 

mecze podczas turnieju Lechii na 
Wybrzeżu, niestety przegrywając 
wszystkie pojedynki. Zostali po­
konani przez Bałtyk Gdynia 10j6, 
Budowlanych Łódź 16:3 i Orła 
W-wa 8:0. W rezultacie Posnarua 
zajęła ostatnie miejsce w tabeli.

Zawodnicy Posnanii będąc naj­
młodszym zespołem, mimo porażki 
wypadli korzystnie w meczach ze 
starszymi i bardziej doświadczo­
nymi kolegami. Takie spotkania 
stanowią najlepszą formę przy, 
gotowań do jesiennych, mi­
strzowskich spotkań. (x)

W czasie spotkania prezes KKS 
Lech Wacław Drab, udekorował 
Złotymi Odznakami Honorowymi 
Lecha sekretarzy KW. Na zdję­
ciu: moment dekoracji J. Pawla­

ka.
Fot. — K. Przychodzki

W dniach 8 i 9 bm. na torach 
Surmy przy al. Reymonta zoba­
czymy łuczników BSG „Wismut”- 
Aue (NRD). Zmierzą się oni w kil 
ku pojedynkach z reprezentanta­
mi juniorów miejscowej Surmy.

Oba zespoły wystąpią w swych 
najsilniejszych składach. (x)

Jarocińskie Zakłady Papy w Jarocinie,
ulica Poznańska nr 24

OFERUJĄ DO SPRZEDAŻY:
• KOMIN STALOWY KOMPLETNY po de­

montażu — wysokość h = 22, średnica 
d = 600 mm;

• KOMIN STALOWY KOMPLETNY po de­
montażu — wysokość h = 18 m, średnica 
d = 400 mm.

Szachy
Ustalono drużynę 

olimpijską
W Krakowie zakończył się tur­

niej kandydatów do reprezentacji 
Polski na XX olimpiadę szachową 
w Skopje. Czterech mistrzów po­
dzieliło pierwsze miejsca uzysku­
jąc równo po sześć punktów. Sa 
to: Sydor, Filipowicz, Kostro i 
Adamski. Po trzy punkty zdobyli: 
Grąbczewski i Gąsiorowski. Zgod­
nie z regulaminem rozgrywek do 
drużyny olimpijskiej zostają wła_- 
czeni Andrzej Sydor z Lublina 
oraz Andrzej Filipowicz z Warsza­
wy. Obydwaj mieli wyższą pozy­
cję na tzw. liście rankingowej.

Jak wiadomo, drużyna olimpij­
ska składa się z 6 zawodników. 
Już przedtem, na podstawie Rezul­
tatów uzyskanych w tegorocznych 
mistrzostwach Polski, miejsca w 
reprezeiitacji Polski zapewnili so­
bie: Krzysztof Pytel (Lublin) ak­
tualny mistrz Polski, Aleksander 
Sznapik (Warszawa) wicemistrz 
Polski Włodzimierz Schmidt (Po­
znań) i Jacek Bednarski (Wro­
cław).

Natomiast do olimpijskiej dru­
żyny nie wszedł mistrz między­
narodowy Zbigniew Doda. Pozna­
niak, który od 1962 r. niezmiennie 
występował w reprezentacji Polski 
na sześciu olimpiadach, był upraw 
niony do turnieju w Krakowie, 
jednak nie wziął w nim udziału 
przebywając w tym czasie w szpi­
talu, (na)

Dokończenie ze str. 1 
kował władzom partyjnym i 
administracyjnym za dotych­
czasową pomoc i opiekę, za­
pewniając, że zespół zrobi 
wszystko, aby na długo zado­
mowić się w gronie I-ligow- 
ców.

Zamykając spotkanie Jan 
Pawlak podkreślił rolę poznań 
skich dziennikarzy sportowych 
prasy, radia i TV, w tworze­
niu właściwej atmosfery wo­
kół sportu w Wielkopolsce i 
wyraził nadzieję, że śladem pił 
karzy pójdą przedstawiciele 
innych popularnych dyscyplin, 
jak np. boksu, (s)

Regaty żeglarzy 
samotników

Do radiostacji „Gdynia — Radio’’ 
nadeszła kolejna informacja z 
Atlantyku. Kpt. Krzysztof Bara­
nowski poinformował, że znajduje 
się na pozycji 48 st. North i 46 st. 
West. Dane te są przybliżone, bo­
wiem chmury i mgła uniemożli­
wiają prawidłowy namiar. Nasz 
„samotnik’’- czuje się dobrze choć 
w rejonie, w którym znajduje się 
jest bardźo zimno i pojawiają się 
góry lodowe. W przybliżeniu jest 
on w odległości około 300 mil od 
wybrzeży Nowej Funlandii.

Z naszymi żeglarzami starali się 
nawiązać kontakt radiotelegrafiści 
polskich statków „K. I. Gałczyń­
ski” i „Zambrów”. Niestety bez­
skutecznie. Nie ma również in­
formacji o Teresie Remiszewskiej 
i Zbigniewie Puchalskim.

Jak donoszą agencje światowe 
trzymasztowy jacht „Piątek 13” 
znajduje się w odległości 550 mil 
morskich od mety regat w New­
port. Kapitan tego jachtu Jean — 
Yves Terlain narzekał na brak 
wiatru, co zmniejszyło tempo jego 
podróży.

■BW

W dniu 1 lipca 1972 r. zginęła śmiercią 
giczną

tra-

raalekopisemj
KACZMAREK ZWYCIĘZCĄ

W Stambule zakończył się tego­
roczny wyścig kolarski dookoła 
Turcji. Triumfatorem imprezy w 
konkurencji indywidualnej został 
Polak Andrzej Kaczmarek, a na 
czwartym miejscu sklasyfikowano 
Henryka Woźniaka. W klasyfika­
cji zespołowej najlepsza okazała 
się ekipa polska przed Turcją i 
NRF.

rekord Świata
W środę poza konkursem meczu 

lekkoatletów NRD i Francji w 
Paryżu, odbył się dodatkowo bieg 
sztafetowy kobiet 4X400 m. Sztafe 
ta NRD ustanowiła rekord świata 
czasem 3.28,8.

ŻEGLARSKIE MISTRZOSTWA 
POLSKI W GIŻYCKU

W środę w żeglarskich mistrzo­
stwach Polski seniorów w klasie 
„Hornet” na Jez. Niegocin w Gi­
życku odbył się ostatni wyścig. 
Zwyciężyli Bogdan Bakuła i Lech 
Dubiela (Stal Gdynia) przed Lu­
cjanem Silkowskim i Stanisławem 
Sosnowskim (KS Bydgoszcz) oraz 
Andrzejem Szamowskim i Ludwi­
kiem Raczyńskim (MKS SWOS nr 
2» W-wa).

Według nieoficjalnej klasyfika­
cji mistrzami Polski zostali B. Ba­
kuła i L. Dubiela ze Stali Gdynia.

Wyścig 
dookoła Jugosławii
W środę rozegrano piąty, naj­

dłuższy etap 28 wyścigu kolarskie­
go dookoła Jugosławii. Rozegrano 
go na 164-kilometrowej trasie Że- 
nica — Bhnjaluka. Zwyciężył 21- 
letni Francuz Jacques Esclassan, 
(drugie miejsce zajął Ławruszkin 
ZSRR) a trzecie Van Dongen (Ho­
landia). Liderem wyścigu jest 
Tanasije Kuvalja (Jugosławia), 
który o 10 sek. wyprzedza Ław- 
ruszkina.

W klasyfikacji zespołowej pro­
wadzi Team ZSRR — 33:44.16, przed 
Polską — 33:47.31 i Jugosławią 
„B” 33:49,16. (ot)

* Praca e® Aauka 4 Lokali'

Oferty od nabywców państwowych, uspołecz­
nionych i prywatnych, przyjmuje codziennie 
Dział Realizacji Inwestycji, jak również udziela 
szczegółowych informacji. 453-K2

DYREKCJA
Wytwórni Sprzętu Komunikacyjnego
w Poznaniu, ulica Rokietnicka nr 5

OGŁASZA ZAPISY
na rok szkolny 1972/1973

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
(trzyletniej)

dla młodocianych chłopców i dziewcząt
O SPECJALNOŚCIACH:

— tokarz
—- frezer
— szlifierz
— ślusarz

WARUNKI PRZYJĘCIA:
1. Ukończona VIII klasa szkoły podstawowej,
2. Dobry stan zdrowia.

WYMAGANE DOKUMENTY:
W dniu dokonywania zapisu należy złożyć:
1. Podanie
2. Dokument urodzenia lub dowód osobisty 

matki — do wglądu
3. Zaświadczenie, że jest się uczniem klasy 

VIII
4. Życiorys
5. Świadectwo zdrowia ucznia kończącego 

szkołę podstawową
6. 3 fotografie.

UPRAWNIENIA ABSOLWENTÓW SZKOŁY:
— Absolwent otrzymuje świadectwo upraw­

niające do ubiegania się o przyjęcie do 
3-letniego Technikum Zawodowego

— Absolwenci szkoły mają zapewnione za­
trudnienie w naszym Zakładzie.

Uczniowie w czasie trwania nauki pobierają 
następujące wynagrodzenie miesięczne:

— w pierwszym roku nauki — 150 zł
— w drugim roku nauki — 320 zł
— w trzecim roku nauki wynagrodzenie go­

dzinowe wg najniższej kategorii płac (oko­
ło 600 zł miesięcznie + do 15 proc, premii).

5540-KI

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 1 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46 — przyj- 
mie od 1 lipca 1972 roku dla budowy Zakładów Mięs­
nych w Kole realizowanej przy współudziale firmy 
zachodnioberlińskiej „Berlin - Consult” — na ko­
rzystnych warunkach płacowych następujących — 
ROBOTNIKÓW KWALIFIKOWANYCH :

— 40 cieśli budowlanych,
— 28 murarzy - tynkarzy,
— 40 zbrojarzy,
— 27 betoniarzy,
— 16 brygadzistów w wyż. wym. zawodach,
— 65 pomocników w wyż. wym. zawodach.
Zgłaszający się fachowcy winni przedłożyć świa­

dectwo pracy, świadectwa zawodowe, zaświadczenia 
kwalifikacyjne, opinie z pracy z okresu 5 lat oraz 
zaświadczenie lekarskie o zdolności do pracy w za­
wodzie.

Zgłoszenia w tym zakresie przyjmuje Dział Zatrud­
nienia i Płac PPBP nr 1 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 
nr 46, II piętro, pokój 16 oraz kierownictwo budowy 
Zakładów Mięsnych w Kole, ul. Toruńska. 5750-K1
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Zbożowo- 
Młynarskiego „PZZ” w Poznaniu, ul. Ratajczaka 44 
(tel. 510-11) — zaangażuje natychmiast

KIEROWNIKA i ZASTĘPCĘ na obóz wędrowny 
chłopców od 10—23 lipca 1972 r. 5961-K1

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych w Poznaniu, ul. Swiętosławska 12 — przyjmie 
natychmiast do pracy na budowach w woj. poznań­
skim:

— OPERATORÓW na koparki i spycharki,
— MONTERÓW zewn. sieci wodno-kan.,
— ROBOTNIKOw niewykwalifikowanych.

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— bezpłatne zakwaterowanie, oraz dodatek za 

rozłąkę dla pracowników zamiejscowych 
(z woj. poznańskiego);

— ciągłą pracę (również w okresie zimowym);
— odzież ochronną oraz Inne świadczenia zgodnie 

z układem pracy w budownictwie.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac — 

pokój 18, telefon 34)1-88. 5902-K1

MAŁGORZATA SCHNEIDER 
z domu RESZELSKA 

lat 23, 
nasza ceniona współpracowniczka

Pogrzeb odbędziePogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 lipca 
1972 r. o godz. 14.50 na 'bmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
Koleżanki i Koledzy

BPBBO „Miastoprojekt” — Poznań.
6012-K1ren

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 lipca 1972 r. zmarła po długich 1 ciężkich cier­
pieniach, opatrzoną Sakramentami św., nasza 
najlepsza matka, ukochana babunia, teściowa 
siostra, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 67, 
śp.

dr med. JANINA KATYŃSKA
z domu LIEBEK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Wolsztynie.

W smutku pogrążona
RODZINA 
__ ______  189’3e

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
5 lipca 1972 r. odeszła od nas na zawsze po 
długiej i ciężkiej chorobie, namaszczona Oleja­
mi św., ■ nasza najukochańsza matka, teściowa 

■ babcia przeżywszy lat 67

FRANCISZKA SZELĄG
z domu ZIELONACKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 
0 godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W wielkim smutku pogrążone

bm.

dzieci, wnuki i rodzina
/ 1900flg

Przyjmę jakąkolwiek pra 
cę, posiadam pomieszczę 
nie i gotówkę na oprzy­
rządowanie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
i8730g.
Przyjmę elektryków lub 
stażystów. Poznań, Śmie
łowska 28. 18729g

• Kupno# Sprzedaż
Dąfnie suszone, mak bia­
ły. kupie. Strzelecka, Ko 
strzyn Wlkp., Dworcowa
6. 475p

Sprzedam wtryskarkę hy 
drauliczną i pionową rę­
czną. Informacje — Po­
znań, Os. Rzeczypospoll-
tej 63 m. 2. 15587g
Kurki 4,5 miesiąca, krzy­
żówka, ok. 150 sztuk — 
sprzedam. Jabłońska. Ba 
ranowo, poczta Przeźmie 
rowo, ul. Szamotulska 19. 

18352g
Wózki dziećięce, najnow-
sze modele, poleca 
twórnia Z. Jankę.

Wv- 
Dą-

browskiego 88, tel. 406-23. 
18501g

Sprzedam 2 łóżka, nocne 
stoliki, pierzynę. Głogow
ska 41 m. 33. 17699g
Wózki dziecięce, poleca 

9 Wytwórnia Poznań. Zbą- 
szyńska 12, Chojnacki.

18168g

O sammliodi
Fiat 600 D. rocznik 1969 — 
sprzedam. Majakowskie­
go 199. ’ 19010g

I Sprzedam 
nault. Tel.

samochód Re- 
518-77, po go- 

18733g

Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska” w Nowym Tomyślu

ZAKUPI
150 TON KAMIENIA POLNEGO 

— brukowiec.
Oferty wraz z podaniem ceny 1 warunków od- p 

biotu zgłaszać pod adresem Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” w Nowym Tomyślu ul. 
Kolejowa 37a. 539-K2

Dyrekcja CSO - Zakładu Budownictwa 
Szklarniowego i Urządzeń Ogrodniczych 

w Poznaniu
zawiadamia byłych pracowników Zakła­
du, że w dniu 20 czerwca 1972 roku 
DOKONANO PODZIAŁU NAGRÓD 
przypadających z czystej nadwyżki 

bilansowej za rok 1971.
W związku z powyższym podaje się do wiado­
mości, że Dyrekcja Zakładu i Rada Zakładowa 
przyjmuje odwołania — w terminie 14 dni od 
momentu ukazania się ogłoszenia w prasie. 
Po tym terminie odwołania nie będą załatwione. 

5780-K1

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
przy 

Poznańskiej Fabryce Łożysk Tocznych 
w Poznaniu, ul. Krańcowa 9

przyjmuje zapisy
na nowy rok szkolny

Bytom! Zamienię 2 poko­
je. kuchnią, półkomfort, 
telefon — na podobne w 
Lesznie. Oferty: Maciosz- 
czyk, Murkowo 33.
_ _____________________ 517p

Wrocław! Mieszkanie kwa 
terunkowe, nowe budow­
nictwo, pokój, kuchnia, 
duży balkon, z wygoda­
mi, 35 m! — zamienię na 
podobne w Ostrowie 
Wlkp. Wrocław, ul. Pere­
ca 42 m. 18. 22089Ostr

Meruchomosci
Oddam w dzierżawę do- ! 
mek z sadem. 70 km od 
Poźnania. Wiadomość: te 
lefon 453-26. 17725g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny nietypowy, 1200 m‘ 
ogrodu. Osiedle Plewiska. 
Warunek mieszkanie za­
stępcze w centrum. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17182g.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny w surowym sta­
nie. 1 ha ziemi albo 0,50 

i ha ziemi w Pamlatkowie, 
pow. Szamotuły Cena do 

j uzgodnienia. Oferty „Pra 
I sa”, Grunwaldzka 19 dla 

17216g.

Sprzedam pół domu 3 po- 
' koję, kuchnia, łazienka, 
przy tramwaju, potrzeb- 

, ne mieszkanie do zamia­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 

| waldzka 19 dla 17222g.

Sprzedam działkę budów 
laną z materiałem. 25 km 
od Poznania. 7 minut od i 
stacji kolejowej. Oferty ; 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 ■ 
dla 17333g. >

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział 1 w Po­
znaniu, ul. Towarowa 17/19 (Dworzec Autobusowy) — 
zatrudni zaraz:

— KIEROWCÓW — z I i II starą kat. prawa jar­
dy oraz z 11 nową kat. prawa jazdy z tym, że 
kierowcy posiadający II nową kat. prawa jaz­
dy muszą posiadać ponad 3 lata praktyki pracy 
jako kierowca wozu ciężarowego ponad 3,5 tony 
lub spełniać warunki uzyskania 1 kat. prawa 
jazdy tj. 6 lat praktyki jako kierowca wozów 
ciężarowych;

— KONDUKTORÓW — z terenu m. Poznania 
i pow. poznańskiego;

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
1. Pracownikom PKS przysługuje prawo do bez­

płatnych biletów na przejazd autobusami PKS 
do prący i z pracy

2. 50 proc, zniżki na' autobusy PKS.
3. Bezpłatne bilety na autobusy PKS dla pracow­

ników i ich rodzin oraz inne świadczenia zgod­
nie z układem zbiorowym pracy.

Zgłoszenia należy kierować do Samodzielnej Sek­
cji Spraw Osobowych WP PKS O/I, ul. Towarowa 
17/19 (Dworzec Autobusowy). 5084Kpr

kandydatów do klasy I Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej na wydziały:
— tokarski 
— ślusarski 
— szlifierski

— dziewczęta 
— chłopców 
— dziewczęta

i chłopców

i chłopców
Nauka w szkole trwa trzy lata.
Uczniowie w okresie nauki otrzymują 
wynagrodzenie.

Absolwentom zapewnia się zatrudnienie 
Poznańskiej Fabryce Łożysk Tocznych 

oraz możliwości dalszej nauki w 3-letnim
Technikum Mechanicznym dla Pracują­
cych.

Dojazdy tramwajami linii nr 6, 8 i 19
4856K1

Sprzedam działkę budów 
laną. Stęszew, ul. Lasko-

Sprzedam parcelę w Po­
znaniu. 460 m!, z prawem 
zabudowy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17316g.________
Pilnie — niżej ceny war­
tości, sprzedam z powo­
du choroby, starości, wy­
jazdu — willę wyłączoną, 
wolną 700.000,—; połowę 
willi bliźniaczej 550.000,—; 
inną nową z ogrodem — 
450.000,—; piętrową nową 
willę, 1 ha polowego o- 
grodnictwa 400.000.—; dom 
3-pokojowy, komfortowy 
350.000,—; połowę domu 
bliźniaczego, stan suro­
wy, nadzwyczajnie ma­
sywnej budowy 220.000,—. 
Zgłoszenia: Adamski, Po­
znań, Matejki 33a, infor­
macja bezpłatna. 19O14g
Sprzedam przedsiębior­
stwu państwowemu, spół­
dzielczemu lub prywatne 
mu — plac pod budynek i 
frontowy (800 m!) z do­
mem 4-izbowym w śród­
mieściu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 16040g

Sprzedam w Piątkowle 
willę nową, komfortową, 
ogród 818 m». Oferty „Pra J 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
17498gpr.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, po kupnie miesz­
kanie wolne. Grodzisk 
Wlkp., ul. Bukowska 45.

____________________  526p
Działkę pod budowę bliź­
niaka, tanio sprzedam. 
Leszno, Piaskowa 8 (Zato 
rze). 516p
Ogród, domek letni, pra­
wo budowy, granica Po­
znania sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17934g.

WYŻSZA SZKOŁA EKONOMICZNA 
w Poznaniu 

oferuje sprzedaż większej ilości
R A MI A K O W OKIENNYCH 

przedsiębiorstwom państwowym, 
spółdzielczym oraz nabywcom Indywidualnym.

Obecna wartość ramiaków 30 proc, koszt, jed­
nego ca 258,— zł.

Informacji udzieli Dział Administracyjno-Go­
spodarczy, Wyższa Szkoła Ekonomiczna, ulica 
Marchlewskiego 146/150. I ptr., pokój 70.

5513-K1

Sprzedam działkę 1,5 ha. 
zagospodarowaną, w tym 
0.5 ha stawu. 7 km od Po 1 
znania. Oferty — „Prasa" 
Grunwaldzka' 19 dla 17952g

Zquhy S Hóżne
4. VII. br. zostawiono na 
przystanku tramwajowym 
przy ul. Palacza, torbę 
brązową z aparatem Ze­
nit B z dodatkowym o- 
biektywem. Niezamożny 
student prosi o zwrot zgu 
by za skromnym wyna­
grodzeniem. Wiadomość: 
J. Moś. ul. Fredry 2 (ofi­
cyna — Lampego 13).
____________________ 18955g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 2Ó. 16804g
Kto mógłby przewieźć 
samochodem niewielką 
ilość sprzętu filmowego 
do Mielna lub Koszalina, 
do 11 lipca? Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19008g.

Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, podłóg lakie­
rowanie. Tel. 67-11-24, go­
dziny: 7—8 i 21—22. ’.9005g

ctJlne?OI Rsdagnje irolegmm Olgierd Błażewicz Marian Fieisterowic, (zastępca redaktora na-
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PRZEDSIĘBIORSTWO 
HYDROGEOLOGICZNE w POZNANIU 

OFERUJE DO SPRZEDAŻY 
jednostkom państwowym, 
spółdzielczym i prywatnym 

PEŁNOWARTOŚCIOWE MATERIAŁY 
z gałęzi: 04. 06, 07, 08. 09, 10. 11, 13, 14, 

15, 16, 17, 19, 20. 22, 28.
Informacji udziela Dział Gospodarki Materia­

łowej, tel. 580-91. wewn. 42 5515-K1

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
USŁUG SAMOCHODOWYCH w Poznaniu 

sprzeda po cenach obniżonych 
przedsiębiorstwom państwowym, 

spółdzielczym i osobom prywatnym
L CZĘŚCI ZAMIENNE DO MOTOCYKLI’ 

„Junak”, „SUL” ,WFM". „Jawa". „Panno- 
ma” i skutera „Osa”
— bezpośrednio ze Stacji Obsługi Motocykli 

nr 5. Poznań, ul. Grotkowska 4
2. CZĘŚCI ZAMIENNE DO SAMOCHODÓW: 

„Warszawa” M-2o oraz „Wartburg” 311 
— bezpośrednio na Stacji Obsługi Samocho­

dów nr 4, Poznań, ul. Kaz. Wielkiego 5.
5393-KI
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Czwartek

Dominiki, 
Łucji

Słońce: 3.37—20.1G

TEATRY
POLSKI ■ 

kochanka”.
NOWY -

g. 19 „Niewidzialna

g: 16
ogród” (premiera).

MARCINEK — (

.Tajemniczy

cydło to Straszydło
g. 11 „Czy Pa-

KDF MUZA — g. 15.30 „Powrót 
rewolwerowca” (USA 14 1.), g. 18. 
20.15 „Pamiętnik szalone! gospo­
dyni” (USA 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30. 
20 „Trzy kroki w szaleństwo” (wł.- 
fr. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 13 16.30, 19.30 
„Tora! Tora! Tora!” (ameryk.- 
jap. 14 1.).

ĘAŁTYK — g. 14 „Nie lubię po­
niedziałku” (poi. 14 1.), 16. 18, 20.15 
„Anonimo Veneziano” (wł. 16 1.).

GONG — g. 10. 12, 16 „Nieśmier­
telni Fłip i Flap” (USA 11 1.), g. 
18. 20 „Orzeł w klatce” (jug.-NRF 
16 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Mi-
łosne przygody 
(ang. 16 1.).

GWIAZDA —

Moll Flanders”

,Noc mewy” (jap. 18 1.).
g. 15.30, 18, 20.15

POZNAŃ WZOREM ŁADU"

Wystarczy miotła, woda i... dobra wola
Niedawno w naszym kolejnym rajdzie w ramach prowa­

dzonej przez władze miejskie i „GŁOS” kampanii pod na­
zwą „POZNAŃ WZOREM ŁADU” staraliśmy się ukazać to, 
co uczyniono w mieście dla jego upiększenia. Nie ulega bo­
wiem wątpliwości, że w ciągu kilku’ minionych tygodni, 
zwłaszcza w okresie przed 41 MTP, nastąpiła znaczna po-
prawa estetyki miasta.
Niemniej jednak dostrzega­

my pod tym względem wiele
niedomagam 
one drobnych 
można usunąć 
przy pomocy

Często dotyczą 
usterek, które 

— dosłownie — 
miotły, wody,

Przykłady? Ileż to bram do 
mów i parkanów nie dotknął 
od lat pędzel, a szyldów i ta­
blic na budynkach woda.

szczotki, lub pędzla. Dlaczego
więc tak się nie 
stety, niechlujów 
naszym mieście.
sami mieszkańcy

dzieje. Ni'e- 
nie brak w 

Jakże często 
ponoszą wi-

| NASZE ROZMOWY

Odpowiedzialność

KOSMOS — 
Rzym” (cz. II 

MALTA — 
wśród Sępów”

18 ,,Walka o
— wl.-rum. 14 1.).
g. 16 „Winnetou
(jug. 11 1.). g. 18.

20.15 v,Słoneczniki” (wł. 14 1.). 
MINIATURKA — g. 15.30. 17.30.

19.30 „Nieoczekiwane lato” (norw.
16 1.).

OLIMPIA Kino Letnie (korty 
tenisowe KS Olimpia) — g. 20.30

nę za bałagan na chodnikach, 
klatkach schodowych, czy wo 
kół domów. Zdarza się też 
wszakże, że odpowiedzialni za 
utrzymywanie porządku nie wy 
wiązują się należycie z przy­
jętych na siebie obowiązków.

W konsekwencji napotyka 
się na drobne, lecz rażące za­
niedbania.

,Lew w zimie” 
PANCERNIAK

(ang. 14 1.).

„Najlepsza kobieta
14 1.).

RIALTO - 
20 „Smak 
16 1.).

RUSAŁKA

g. 17.30. 20
życia” (czes.

g. 10, 12.30, 15, 17.30.
zemsty” (hiszp.-wł.

(Swarzędz) — g. 15.
17. 19.30 „24 godziny z życia ko­
biety” (fr. 16 1.).

SCALA — g. 16. 18. 20 „Żandarm 
sie żeni” (fr. 11 1.)-

WARTA — g. 10. 12. 14, 16 „Przy 
gody misia Yogi” (USA 7 1.), g- 
18. 20.15 „Złoto Mackenny” (USA 
16 L).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 16.45. 18.45 „Gorące ży­
cie” (wł. 16 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30, 18.
20.15 „Człowiek orkiestra” (fr 
16 U-WRZOS (Luboń) — g. 18 „Na sa 
mvm dnie” (NRF 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.30 
„Maverling” (fr. 14 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Podróż po Europie” — cz. I.

Narodziny żyrafy
Narodziny żyraf w ogrodach 

zoologicznych są niezwykle 
rzadkim wydarzeniem. Za 
szczególnie cenne zaś uważa 
się przyjście na świat samic 
wartość ich ocenia się na kil­
ka tysięcy dolarów). Pod tym 
względem poznańskie ZOO sta 
nowi prawdziwą rewelację. W 
miniony wtorek afrykańska 
tyrafa Twiga powiła szczęśli­
wie właśnie samiczkę.

Tylko w Poznaniu i w ogro 
dzie katowickim urodziło się 
żyrafie potomstwo, z tym, że 
u nas jak na razie wyłącznie 
rodzaju żeńskiego (przypomi­
namy, iż przed dwoma laty 
Twiga urodziła świetnie cho-

Na wielu podwórzach leżą ster 
ty gruzu, lub żużlu.

Osobny temat stanowią skle 
py. Wprawdzie wiele otrzyma 
ło ostatnio nieco ładniejszą o- 
prawę, jednak niektóre nadal 
są szpetne, wrędz niechlujne. 
Do codziennych zjawisk nale­
ży ustawianie w nich lub 
przed nimi skrzyń po różnych 
opakowaniach. Temat ten po­
ruszaliśmy już niejednokrotnie, 
lecz z miernym skutkiem. Kie­
rownicy placówek handlowych 
tłumaczą się brakiem zaple­
czy. Jeśli tak jest istotnie — 
trzeba znaleźć inną radę. Mo­
żna na przykład przyspieszyć 
transport, by zabrał puste opa 
kowania. Sprawa ta zależy 
zresztą od inwencji poszczegól 
nych kierowników. Niestety, 
czasem inicjatywa zawodzi...

wanie porządku na chodni­
kach, łącznie z kratownicami 
należy do ich codziennych o- 
bowiązków.

Wszystkie omawiane tu spra 
wy nie są wymysłem reporte­
ra. Częściowo pochodzą z lis­
tów Czytelników, Ale też wy­
starczy przejść ulicami, by 
przekonać się o panującym 
w wielu miejscach bałaganie. 
Do likwidacji takich niepo- 
iządków wystarczy dobra wo­
la, tych którzy są odpowie­
dzialni za czystość i ład przed 
demem, sklepem, czy innym 
obiektem. (an)

Kiedy to nastąpi?

wającą się Sawankę). „Ma-
_ _ _ _
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna — ul. Dzierżyńskiego 194: 
chirurgia dziecięca do lat 14 — ul. 
Krysiewicza 7: okulistyka, neurolo 
gia — ul. Walki Młodych 7: laryn 
gologia — ul. Grunwaldzka 16/18: 
psychiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20): wvpad 
ki uliczne, tel. 99: nagłe zachoro­
wania w domu. tel. 66-00-66: dla 
pow. poznańskiego, tel. 566-66.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Gło 
gowska 107/109. Główna 53. Kórnic 
ka 24. Mickiewicza 22. Słowiańska 
Starołecka 78 (dvżurv nocne' 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę).

Centralnv Ośrodek fnformaci' 
Mp<lvcznej Służbę zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

RADIO

leństwo” czuje się dobrze, prze 
jawiając wielką ochotę do 
spacerów. Na dłuższe prze­
chadzki nie można mu jeszcze 
pozwolić, ale już w przyszłym 
tygodniu będzie je można co­
dziennie podziwiać. Nie chcąc 
też niepokoić ani mamy, ani 
noworodka, nie przeprowa­
dzono jeszcze pomiarów wagi 
i wzrostu. Na oko „maleń­
stwo” mierzy sobie 2 metry.

Do poznańskiego ZOO napły 
wają zewsząd gratulacje, a 
trzeba powiedzieć, że powo­
dów do zadowolenia mają o- 
statnio pracownicy ogrodu 
więcej. Oto w miniony ponie­
działek wieczór zanotowano 
tam narodziny pum. (ad)

kontrolującego

W niektórych sklepach eks­
pedientki inkasują pieniądze i 
brudnymi rękami podają kli­
entom chleb, lub nakładają na
w agę ser. Tyle się już 
temat pisało, jakoś bez 
wanego skutku...

Inne znów placówki

na ten 
oczeki>

handlo
we przez cały dzień nie są za 
miatane. Nieporządki panują 
także przy straganach z wa­
rzywami i owocami. Całkowi­
tym nieporozumieniem jest u- 
stawienie ich na wąskich chód 
mkach. W zeszłym roku postu 
lowaliśmy zlikwidowanie stra 
ganu przed sklepem warzyw­
niczym przy ul. 27 Grudnia 
(naprzeciw Teatru Polskiego). 
Stragan nadal stoi i utrudnia 
przejście przechodniom; w tym 
miejscu chodnik jest wyjątko­
wo wąski. Nie wiadomo też 
kto wydał ostatnio decyzję na 
ustawienie straganu z warzy- 
wami przy placu Wolności (od 
strony al. Marcinkowskiego?) 
Nie ozdabia on tego placu. 
Zresztą w pobliżu przy zbiegu 
ulic: 27 Grudnia i Ratajczaka 
znajduje się aż kilka kiosków 
tej branży. /

CZWARTEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 8.08 Felieton dnia; 
8.21 Co słychać w świecie: 8.30 Bez. 
pieczeństwo na jezdni zależy od 
nas samych; 8.40 Proponujemy, in 
formujemy, przypominamy: 10.05 
„Znajomi z widzenia” — fragm. 
książki T. Łopalewskiego: 10.25 Z 
„Mazowszem” i „Śląskiem” po 
Polsce: 10.50 „Nasi lekarze w Afry
ce” — rozmowa E. J.
Rychardem: 11 Reminiscencje ba­
roku w melodii i piosence: 11.30 
Wakacie z muzyka: 11.50 Poradnia 
rodzinna: 12.25 Z gdańskiej fono- 
teki muzycznej: 13 Z życia ZSRR: 
13.20 Na swojska nutę: 13.40 Wię­
cej. lepiej, taniej: 14 Witryna poe­
tycka — nowości wyd. „Slask”;
14.10 A. Dutkiewicz gra utwory 
fortep. kompozytorów współczes­
nych: 14.30 Z estrad i scen opero­
wych naszych sąsiadów; 15.05 Ra- 
dioferie na szlaku letniej przygo­
dy: 16.05 Opinie ludzi partii: 16.15 
S. Moniuszko — Uwertura koncer 
towa — „Bajka”: 16.30 Popołudnie 
z młodością: 18.50 Muz. i Aktualn.;
19.15 Kupić nie kupić — posłuchać 
warto: 19.30 Muzyczna panorama 
Rozgłośni: 20.30 Festiwal piosenki 
żołnierskiej — Kołobrzeg 1972: 
23.JO Przeglądy i poglądy: 23.20 Z 
bułgarskich nagrań jazzowych; 
23.30 Muz. rozrvwk.; 0-10 Program 
nocnv z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8. 10.
12.05. 15. 16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

Handel już myśli 
o szkolnym sezonie

Wprawdzie niedawno roz­
poczęły się wakacje, ale po­
znański handel już dzisiaj 
myśli o kolejnym roku szkol­
nym 1971/72. Chcąc umożliwić 
rodzicom i dzieciom spokojne 
nabycie potrzebnych artyku­
łów papierniczych i odzieży 
rozpoczyna 15 bm. ich premio­
waną sprzedaż. Dało to dobre 
rezultaty w dwóch poprzed­
nich latach, stąd postanowio­
no ten zwyczaj kontynuować.

Tegoroczna sprzedaż trwać 
będzie do 15 sierpnia. Ci, któ­
rym sprzyjać będzie szczęście

Chluby miastu nie przynoszą 
też zaniedbane chodniki; uszko 
dzone płytki, lub ich brak. W 
budynku Muzeum Wojska Pol 
skiego, choć zwracaliśmy na to 
wielokrotnie uwagę, nadal ok 
na są brudne. Generalnie mo­
żna też stwierdzić, że więk­
szość kratownic od okien piw 
nicznych domów jest zaśmie­
cona. Dozorcy i administracje 
nie przystępują do ich oczysz­
czenia, choć przecież utrzymy-

otrzymają 
Sądzimy, 
uszczknąć 
go czasu,

nagrody rzeczowe.
iż warto teraz 

nieco z wakacyjne- 
gdyż tuż przed 1

września na pewno będzie o 
to trudniej, (ad)

poskarżyła się „Głosowi” 
* w liście pewna „zmar­

twiona Małgosia z koleżanka­
mi” (nazw, i adres znane re­
dakcji), że na Ratajach to 
dzieci mają dobrze, bo ładne 
są tam place zabaw i huśtaw­
ki i ślizgi, a tam. gdzie ona 
mieszka — przy Szamotulskiej 
35—45 — nawet zwykłej pia­
skownicy nie uświadczysz.

Na ten list odpowiedział 
dakcji Dzielnicowy Zarząd 
dynków Mieszkalnych

re- 
Bu

Grunwald, że zagospodarowa­
nie terenu, wymienionego w 
notatce, nastąpi po zbudowa­
niu drogi dojazdowej do... 
śmietników przy ul. Świer­
czewskiego — Świt. Droga ta 
zaś będzie wykonana po ukoń-
czeniu 
O tym 
zostaną 
roboty

elewacji budynków, 
natomiast, do kiedy 
przeprowadzone owe

elewacyjne
DZBM milczy.

pismo

Wykopy pod budowę gara­
ży (o czym także nadmieniała 
Małgosia) zasypano, a ma-’ 
teriały przewieziono na nowe 
miejsce, przeznaczone pod ga­
raże. Zostały jeszcze tylko 
dźwigary, ale i one będą usu­
nięte w najbliższym czasie — 
zapewnia DZBM.

W sumie jednak ze zrelacjo­
nowanej tu odpowiedzi wcale 
nic wynika, kiedy Małgosia i 
jej koleżanki doczekają się 
huśtawki i piaskownicy. Może 
wtedy, gdy już będą wołały
raczej prywatkę, 
skownicę?...

Prosimy zatem 
wald o ściślejsze

aniżeli pia-

DZBM-Grun 
sprccyzowa-

nie teminu uporządkowania 
wskazanych w liście terenów. 
I czy rzeczywiście z budową 
piaskownicy trzeba czekać aż 
do przeprowadzenia drogi? (z)

Rozmówca jest szczupłym 
mężczyzną w średnim wie 
ku. Zastrzega się, że chy­

ba niewiele będzie miał do po­
wiedzenia. Wyraża nawet zdzi­
wienie, iż właśnie jego wybrali­
śmy do rozmowy, spośród przed 
stawionych nam kandydatur.

— Uczyniliśmy to świadomie. 
Obywateli, którzy związani są od 
wielu lat z konkretnym zakła­
dem pracy, zaangażowani w pra 
cy społecznej, mają rodzinę i u- 
czą się zaocznie, nigdy nie jest 
zbyt wielu.
— Tak, może to i słuszne, 

ale przecież najtrudniej mówić 
o sobie. Zaczynałem pracować 
w Fabryce Pomocy Nauko­
wych w roku 1961 jako tokarz 
na Wydziale Obróbki Mecha­
nicznej. Musiałem wykonywać 
wszystkie detale do pomocy 
naukowych przewidziane pro­
cesem technologicznym. Zmie­
niło się od tego czasu bardzo 
wiele. Przed jedenastoma laty 
posiadaliśmy nowoczesny na 
owe czasy park maszynowy. 
Do dzisiaj wymieniono około 
80 procent maszyn i urządzeń, 
wprowadzając między innymi 
tokarki rewolwerowe. Wszy­
stko to pozwala na znaczne 
skracanie procesów technolo­
gicznych. Znalazło to swe odbi 
cie również i w płacach. W ro 
ku 1961 tokarz zarabiał prze­
ciętnie nieco ponad 1800 zł dzi 
siaj ponad tysiąc złotych wię­
cej.

— Pracował pan jako tokarz...
— ...przez trzy lata. Potem 

zostałem brakarzem kontroli 
technicznej, a od dwóch tygod 
ni — nastawiaczem obróbki 
plastycznej na tym samym Wy 
dziale Obróbki Mechanicznej.

— Co pan sądzi o roli kontro­
li technicznej w zakładzie tego 
typu co wasz? Kim powinien być 
brakarz?
— Przede wszystkim — do­

brym fachowcem-praktykiem. 
Takiemu można na pewno zau 
fać. Nie pomogą żadne fakulte 
ty, jeżeli brakarz nie rozumie 
przebiegu procesu technologicz 
nego. Teoria, owszem, jest po­
trzebna. Świadczy o tym fakt, 
iż coraz więcej wśród braka- 
rzy jest takich, którzy kończą 
lub ukończyli technika zawo­
dowe. Dawniej uważano, że 
wystarczy zasadnicze wykształ 
cenie zawodowe.

Rola kontroli technicznej 
jest w naszej fabryce szczegół 
na. Źle wykonane pomoce po 
prostu stanowią antypropagan 
dę dobrej roboty w środowi­
sku tych, którzy dopiero uczą 
się życia. Trzeba przy tym pa­
miętać, że piąta część naszej 
produkcji jest przeznaczona na 
eksport.

W ostatnich latach braków 
spotyka się u nas coraz mniej. 
Jest w tym zasługa i samych 
brakarzy. Z dobrym skutkiem

Edward Jankowiak: „...brakarz 
powinien być przede wszystkim 
dobrym fachowcem-praktykiem. 
Takiemu można na pewno zau­

fać".
Fot. — K. Przychodzie!

przechodzimy coraz częściej na 
samokontrolę. Myślę, że pra­
cownicy kontroli technicznej 
mają spory udział w naszym 
czwartym już zwycięstwie we 
współzawodnictwie międzyza­
kładowym i zdobyciu sztanda­
ru przechodniego Ministra O- 
światy i Wychowania oraz Za 
rządu Głównego Związku Za­
wodowego Metalowców.

— Słyszałem, że wasza fabry­
ka budowana była z założeniem 
docelowej wartości produkcji 9 
milionów zł? Dzisiaj wytwarza­
cie ponad sześć razy tyle. Jak so 
bie z tym radzicie?
— Znacznie pomogła nam 

modernizacja, o której wspomi 
nałem. Na pewno przydałyby 
się jeszcze pomieszczenia słu­
żące bezpośrednio produkcji. 
Natomiast niepokoi mnie nie- 
realizowanie słusznych zaleceń 
władz co do kooperacji czy go 
spodarki materiałowej. Koope 
ranci nader często nie dostar­
czają materiałów o pożąda­
nych przez nas wymiarach. 
Trzeba więc przerabiać to co 
otrzymujemy, tracimy czas. 
Zła jest też jakość materiałów, 
a zaopatrzeniowcy nadal ma­
ją kłopoty z ich pozyskaniem. 
A przecież nic chyba nie stoi 
na przeszkodzie, aby wszystko 
to wyglądało dzisiaj inaczej.

Rozmawiał:
ANDRZEJ KUCZYŃSKI

MM
Gdy ruchem „dyryguje1 sygnalizacja

Tel 657 18 aodi 8.30—15

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.05 Muzyka: 8.35 And. 
red. społecznej: 9 Z filmowej ścież 
ki dźwiękowej: 9.35 Nie ma mar­
ginesu: 10.05 Spotkanie z piosenka 
radziecka: 10.25 Mistrzowie pięk­
nego słowa — E. Barszczewska: 
10.45 Z dawnej i nowej muzyki 
polskiej: 12.35 Słynni piosenkarze 
radzieccy: 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.20 Mel. ludowe naszych 
sąsiadów; 13.40 „Dwa opowiada­
nia” G. Kiriłowa: 14.05 Czwartko­
we spotkania przy muzyce: 14.30 
Kronika kulturalna z Rozgł. Szcze­
cińskiej: 15 Konc. muz. romantycz 
nej; 16.05 „Młoda Godzina” — 
progr. słowno-muz. dla młodzieży: 
17.15 Aud. ekonom.; 17.25 Piosenki 
i melodie estrady; 17.55 Radioex- 
press; 18.05 Aud. dla młodzieży; 
18.20 Widnokrąg — wydarzenia, 
opinie, refleksje ze świata nauki: 
19.15 „Wv goworitie po russki?”; 
19.31 Magazyn literacki „To i 
owo”: 22.30 Wiadom. sport.; 22.33 
Mel. letniego wieczoru: 22.45 Teatr 
PR „Powrót” i „Skutki pewnych 
wyścigów” — dwa. słuch,; 23-35 U-
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twory gitarowe Gra John Wil­
liams.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30. 
8.30. 12.05. 14, 16. 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m; 7.40 Muzyczna zegarynka; 
8.05 Muzyczna poczta UKF; 8.35 
Mój magnetofon: 9 „Przygody 
księdza Browna" — 23 ode. pow.: 
9.10 Krajobrazy w piosence: 9.30 
Nasz rok 72; 9.45 J. Haydn — So­
nata fortepianowa F-dur op. 23; 10 
Meksykańskie trąbki; 10.15 N -ł- T 
czyli nowoczesność i technika; 
10.35 Wszystko dla pań; 11.45 „Wy 
braniec” — 28 ode.: 12.25 Za kie- 
rownica: 13 Na katowickiej ante­
nie: 15.10 Album muzyki uniwer­
salnej: 15.30 Szlachetne zdrowie; 
15.45 Boogie raz jeszcze; 16.05 Glo­
sa do Trylogii — „Ogniem i Mie­
czem” — gawęda profesora dr. W. 
Czaplińskiego: 16.15 Na estra­
dzie zespół „Solt Machinę”; 
16.25 Z drugiej strony Tatr: 16.45 
Nasz rok 72; 17-05 „Przygody księ­
dza Browna” — 24 ode. now.: 17.15 
Mój magnetofon; 17.40 Ostatnia de 
ska — magazvn; 18.10 W kręgu pio 
senki; 18 30 Politvka dla wszyst­
kich; 18.45 Gra Gerry Mulliean: 
19.05 Kopie przebojów; 19.20 Książ

ka tygodnia: 19.35 Gdzie jest prze­
bój?; 20 Blues wczoraj i dziś; 20.25 
Szwedzki ekspres muzyczny; 20.45 
Aktualności muzyczne z Paryża; 
21 „Wyjdź naprzeciw” — reportaż; 
21.30 Jazz z Nowego Orleanu: 21.50 
Z nagrań J. Wiiliamsa; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Frankie Laino: 22.15 Powieść w 
wyd. dźw. „Nasz wspólny przyja­
ciel”; 22.45 „Księżyc nad Vermont” 
— i inne przeboje Fili Fitzgerald; 
23.06 „Dzieje Tristana 1 Izoldy”: 
23.35 Muzyka nocą: 23 55 Śpiewa 
Łucja Prus.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 10.30.
12.05, 15. 17. 19. 22.

TELEWIZJA i
■ ■■ ■ ~ ■" - ■

CZWARTEK — PROGRAM I: 
8.15 — Matematyka w szkole: „Ma 
teriały logiczne w nauczaniu pod 
stawowym” — cz. III: 8.45 — Ma­
tematyka w szkole — cz. IV; 16.40 
— Program dnia; 16.45 — Dzien­
nik: 16.55 — ITP — Informacje, 
towary, propozycje: 17.10 — „Lato 
nad Szprewa” — film dok. prod. 
NRD (kolor): 17.25 — „Jaszczurki 
i kame1eonv” — film nrnd. włos­
kiej z cyklu: „Poznajemy przy­

rodę”; 17.45 — „Pod znakiem «U»” 
— program ekonomiczny: 18.15 — 
„Teleskop”; 18.35 — „Morskie spot­
kania”: 19.05 — Turystyka i wy­
poczynek: 19.20 — Dobranoc (ko­
lor) i Dziennik; 20 — Program fil­
mowy: 20.30 — V Festiwal Piosen 
ki Żołnierskiej w Kołobrzegu 
Konc. Inauguracyjny: „W żołnie: 
skiej Pieśni”: Reż. — M. Pysznik. 
Scenografia — J. Masłowski. Ki«r. 
muzyczne — A. Januszko. Koncei-t 
prowadza — M. Wróblewska i S 
Mikulski; w przerwie 21.25 — Dzień 
nik i wiad. sportowe.

PROGRAM II: 17.20 — Jeżyk an­
gielski w nauce i technice: 17.50 — 
Sensacyjny reportaż (Kochajmy 
Straszydła) (kolor): 18 — Rytmy 
Duszanbe (Z wizyta w kraju Rad) 
(kolor): 18.20 -4 Stanisław Wys­
piański — film oświatowy: 18.45 — 
„Niebezpieczny manewr” (koloro­
we spotkania) (kolor): 19.20 — Do 
branoc i Dziennik: 20.05 — „Gwiaz 
dy cyrku” — cz. II — program 
rozrywk. prod. USA (kolor): 20.55 
— 24 godziny (kolor); 21.05 — „Heu 
ręka” — film muzyczny prod. 
szwedzkiej (kolor): 21.30 — „I iii 
ka” — fabularny film jugosłowiań 
ski (kolor): 22.50 — Jezvk angiel­
ski w nauce i technice (powt.).

Nie jest tak źle, jak było na 
przykład podczas Targów, 
ąle I obecnie w niektórych 
godzinach można na Moście 
Dworcowym zobaczyć taki o- 
brazek, jak ten, przedstawio­
ny na zdjęciu. Korki zdarzają 
się szczególnie wówczas, 
gdy ruchem kieruje sygnaliza 
cja. Milicjanci — stwierdzić 
to można łatwo, obserwując 
ruch — łatwiej dają sobie ra 
dę ± natłokiem pojazdów. 
Szkoda, że ich (to znaczy mi 
licjantów) nie ma przez cały 
dzień na ważniejszych skrzy­
żowaniach poznańskich ulic 

— wzdychają kierowcy, (z)
Fot. — K. Przychodzie!

• Zepsuł się zamek błyskawicz­
ny przy namiocie produkcji „Le­
gionowa”. Niestety, nigdzie takich 
rozmiarów zamka nie można otrzy 
mać. Co zatem zrobić? — pyta czy 
telnik. — Nie przypuszczamy, że­
by z powodu zamka rezygnować 
z namiotu...?

• Z niewiadomych przyczyn 
likwidują przy ul. Wioślarskiej 
sklep spożywczy MHD. W pobliżu 
nie ma innego sklepu. Sprawy za 
opatrzenia nie rozwiązuje ..Super 
Sam” na Osiedlu Piastowskim!

• Mieszkańcy ul. Skośnej (tuż 
za Wyższa Szkoła Muzyczna), pro 
sza chociażby o iedna latarnie. Kie 
dyś było tu oświetlenie gazowe. 
Dzisiaj ulica wieczorami straszy 
ciemnością.

• Prasa apeluje, by w okresie 
letnim nabywać opał na zimę, a 
tymczasem składnica w Puszczy­
kowie nie posiada ani kilograma 
koksu... (Pisze pani Wiśniewska z 
Puszczykówka).

• Prosimy o doprowadzenie do 
porządku (lub do likwidacji) toru 
saneczkowego na „teatralce”. Dzi 
siejsźy wygląd wzgórza nie świad 
czy o realizowaniu hasła „Poznań 
wzorem ładu”, (jk)

Mieszkańcy z ul. Saperskiej. — 
Nasz Dział Łączności z Czytelni­
kami nie ma zarejestrowanego 
sygnału o jakim wspominacie w 
swym liście. Ponadto — ze wzgle 
du na niejasność postulatu orosi­
my o bliższe jego sprecyzowanie.


